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Swarancya Kraju dla Kasy Oszczędności.
Pizykrą, trapiącą nas, jak zmora, sprawę 

lwowskiej Kasy Oszczędności, uważać możemy 
za załatwioną na wczorajszem posiedzenia Sej- 
ma kiajowego. Gwaraneya, któią kraj daje za 
w kładki Kasy, reorganizacya całego jej zarzą 
da, — powinny przywrócić tej instytucyi zau- 
fabie ogółu i wzmocnić, w dostatecznej mierze, 
jej a le  fiu*, sową Wstrzymujemy się na razie 
od refhksyj jaaie naaowąią się ■ prac biega 
obrad sejmowych nad tą prawdziwie „pieaącą" 
•prawą a udzielamy głosu naszemu sprawo 
sdawey ssjnrowemu.

Lwów. 28 lutego.
(Telcfonicsne sprawozdanie N . Reformy).

D ragit wczotąjsze posiedzenie zagaił mai sza
tek  o godzinie 8 x/* wieczorem i otworzył r o z 
p r a w ę  s z c i e g ó ł o w ą  nad wnioskami korni 
■yi biddatowwj w s p r a w i e  g w a r a n c y i  
k r  aj  u z a  w k ł a d k i  G a l i c y j s k i e j  K a s y  
O s z e i ę d n  l e i .

Piiedłodoao przez komisyę wnioski opie
wają:

U ebw a ła  A.
Ar ty kał I Kraj Królestwa Galicyi i Lodo 

meryi z Wiclkiem Księstwem Krakowskiem 
przyjmuje po.-ękę za wkładki w GuLcyjakiej 
Kasie óasesęda lei. a mianowicie poręcza po 
siadara^m książeczek wkładkowych Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności oprocentowanie udpowiada 
jące statutu [o Kasy i w y p ł a t ę  kapitała.

Artyknł II. Poręka ta wchodzi w życie 
z chwilą aatwierdsenia przez c. k. rząd tych 
■wina statutów Kasy, jak ie  Wydział krajowy 
uzna jsj potrzebne w interesie zabezpieczenia 
fanduuM krajowego.

Artykuł III Skoro fundusz rezerwowy Ga 
licyjaksej Kasy Osaczędnoici we Lwowie, alo
kowany w parni erach, papilarne bezpii sztnstwo 
mających, osięgnie wysokość 10 procent kapi
tała wkładkowego, moie Sejm krajowy uchwa
lić, ie  porękę określoną w artykule I uznaje 
za wygnała.

Artyknł IV. Jak  dłngo trwa gwaraneya k ra
ju  w a^tykale I określona, nie może stan ka
pitałów wkładkowych, w Galicyjskiej Kusie 
Oszczędni śc1 ulokowanych, ptzew yżsiić samy 
85 m'lionów «łr. w. a. (70,000 000 koroD) Su 
ma ta mule być podwyższoną tylko na podsta
wie tiehwały Sejmu krajowego.

U c h w a ł a  B.
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu aby 

zażądał od Towarzystwa Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności przeprowadzenia zmiany di atutów 
K tsv  w mysi następujących postanowień zasa
dniczych:

a) Wydział Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie (§ 4t> statutówj składać s:ę będzie 
z dwunasta członków, z których ośmia wybie
ra Ssjm krajowy na propozycyę Wydziału 
krajowego bądź to z grona członków Towa 
rzystwa Kasy, bądź z poza grona tegoż Towa
rzystwa.

b) Dyrakcya Gtlicyjskiej Kasy Oiz»zęddoś si 
składać s;ę będzie z dwóch lab trzech dyrekto
rów płatnych, m.anowanych przez m arszałka 
k rajiw eg) na prozycyę Wydziału Kasy i  d o  

wysłuchaniu zdania Wydziału kraj iwego. Za 
atępstwo któregokolwiek z dyrektirów  zarządza 
m irezałek krajowy z potród członków W ydzia

łu Kasy. Naczelnego buchaltera i syndy ta  K a
sy mianuje m .rszałek krajowy na wniosek Wy- 
dzału Kasy i po wysłuchaniu zdania Wydziału 
krajowego. Marszałek krajowy nie jest związa
ny wnioskami Wydziału Kasy.

c) Kredyt na rachunek bieżący jest wzbro
niony.

Pożyczki hipoteczne mogą być udzielane tyl
ko do połowy wartości nieruchomości. Dla 
pożyczek hipotecznych i dla eskontu weksli bę
dzie w statutach wnfaaowionem pewne ma^imam 
dla znkapna papierów papilarnych pewne mini 
mam w stosunku procentowym do samy w kła
dek.

d) Wszelka zmiana statutów, tudzież regula
minów i instrnkcyj nastąpić moie tylko ze zgo 
dą Wydziału krajowego i winna być podaną do 
wiadomości Sejmn.

e) Corcczne zamknięcie rachnnkow i bilans 
przedkładać będzie Kasa Sejmowi krajowemu 
za pośrednictwem Wydziału krajowego. Ostate
cznie absolutoryum za zamknięcia rachunków 
uchwala Sejm krajowy na wniosek Wydziału 
krajowego

f) Dopóki fundusz rezerwowy, po strąceniu 
wartości własnego gmachu Kasy, nie dosięgnie 
wysokości przynajmniej 5 procent kapitału 
wkładkowego cały zysk coroczny wpływać ma 
do teg i  funduszu Gdy fundusz rezerwowy wy
nosić będzie przynajmniej 5 procent wkładek, 
wpływać ma przynajmniej połowa czystego 
zysku do funduszu rezerwowego, droga zaś po
łowa może być za przyzwoleniem S.^jmu kra
jowego użytą na cele dobroczynne i ogólnie 
pożyteczne. Fundusz rezerwowy winien być 
lokowanym wyłącznie w papierach, mających 
bezpieczeństwo papilarne; w razach potrzeby 
nadzwyczajnej mogą być te papiery lombardo 
wane lab sprzedane.

g) Uchwała wilnego zgromadzenia o rozwią
zania Towarzystwa Galicyjskiej Kasy Oszczę
dności wymaga u tw ierdzen ia Sejmu krajowego 
na wniosek W ydaiała krajowego.

h} Do zbadania zdolności kredytowej przy 
pożyczkach wekslowych ustanowieni być mają 
cenzorowie wekslowi.

i) Wszelkie postanow;enia o ingerencyi Sej 
mu i wydziału krajowego zostają w mocy 
tak długu, jak  długu trwa gwaraneya krają.

Przy uchwale •A  zabiera głos p O k u n i e w 
a k i i  snuje długi szereg znanych rekrymiLa- 
cyj i żąd* wyjaśnień od u f  renta p. B i l i ń  
s k i e g o .  Zdaniem p. Okun;ewskiego kraj, gwa
rantując za wkładki Galicyjskiej Kasy oszczę
dności, straci 30 milionów. Straty poniesie prze- 
dewszystkiem chłop ruski.

Dawid A D r a b a m o w i c z  podnosi, żo nie 
awsża za właściwe polemizować z p. Okuniew
skim, którego wycieczki są chyba dość znane i 
uznane z areny wiedeńskiej, gdzie poseł ten sy
stematycznie kraj n a u  kala. Powiada o n , że 
straty zapłaci ryski s- tanin. To nieprawda; jest 
to w ym ysł, godny ag ita to ra , przemawiającego 
na zgromadzeniu ludowem. P. Okuniewski nie 
mówił nic o tern , co stałoby się na wypadek, 
gdyby gw arancji krajn nie uchwalono. Otóż 
wówczas ten 'u d . tak przez p. Okuniew kiego 
ukochany, najwięcejby strat poniósł, bo małe 
stowarzyszenia zaliczkowa pozbawione byłyby 
kredytu. W utrzymania Kasy leży nietylko ho
nor krajn, ale i dążenia moralno etyczne w kie
runku zachęcania do oszczędzania.

P. W a c h n i a n i n  daje ostrą admonicyę p.

Okuniewskiemu, który nic powinien ncznc lojal
ności wobec państwa i tronu lekceważyć.

Sprawozdawca dr B i l i ń s k i  odpowiada na 
zarzuty p. Okuniewskiego ku ogólnemu zadowo 
leniu Izby. Referent tłómaczy Okuniewskiemu, 
że w tern , i i  do wierzytelności hipotecznych 
przybędzie fundacya podatkowa, nie widzi nic 
zdrożnego, to fakt naturalny, brak  funduszu re- 
zc-wowego w Kasie oszczędności jest bardzo 
smutny, ale braku fundasza rezerwowego nie 
można uważać za deficyt kasowy.

W głosowania p r z y j ę t o  wszystkie 4 arty 
kuły „uchwały A u w s z y a  k i e m i  g ł o s a m i  
p r z e c i w  5 g ł o s o m  R u s i n ó w .

Z kolei przystępuje Sejm do rozpraw nad 
„uchwałą B “. Przy Utrrze a poseł B o j k o  żąda, 
aby wyboru 6 członków wydziału Galicyjskiej 
Kasy oszczędności dokonywano k u r y a m i ,  — 
dwóch zaś, aby wybierał cały Sejm.

Pos. H a m o r a k  zgłasza popraw kę, ażeby 
uwzględuiono przedstawicieli obu narodowości, 
kraj zamieszkujących.

Pos. R o t t e r  popiera imieniem lewicy wnio 
sek B ojk i, uważając go za r.Li konsekwencyi 
i sprawiedliwości.

W głosowania poprawka pos. Bojki u p a d a, 
a przeszedł wniosek koraisyi.

Do lit. b zabiera głos pos. W ó j c i k  sprze
ciwiając się wnioskowi komisy i , aby dyrekcyę 
mianował m arszałek , a nie Wydział krajowy.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza się za wnio
skami komisyi.

Pos. R o t t e r  wymownie popiera wniosek p. 
W ójcika, żądając częstej kontroli, do którejby 
publiczność przyzwyczaić się m usiała, jako do 
rzeczy normalnej Mówca sądzi, ie  wniosek b, 
komisyi budżetowej mógłby być żle zrozumiany 
i chybić zamierzonego cela.

Pos. V a y h i n g e r  jeszcze raz przypomina 
wygłoszone już zdanie, że Wydział krajowy 
musi bronić swoich praw i zasady antonomicznej.

Po krótkiem przemówienia sprawozdawcy 
przyjęto wniosek b w b r z m i e n i a  k o m i s y i ;  
za poprawką poL. Wójcika głosowało 49 posłów

Następnie przyjęto paukty c, d, e, f, g, h, i, 
czyli całą uchwałę B .  Przy punkcie t, dodano 
po słowach „ingerencyi Sejmu“ : - „mai szałka 
krajowego".

Z kolei uchwalono 2 rezolu^ye komisyi. 1) Po 
leca się Wydziałowi krajowemu, aby wziął pod 
rozwagę kwestyę przejęcia Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności na kraj, ew^utualrle przeprowadził 
rokowania z rządem i z towarzystwem Kasy, a 
sprawozdanie w tym przedmiocie przedłożył 
S.jmuwi. 2) W zywa się rząd, by urządził jak 
najściślejszy nadzór nad Kasami Oszczędności 
i określił szczegółowo obowiązki komisarzy rzą 
dowyeh.

P. Ż a r d e c k i  postawił trzecią rezolucyę 
w tym kierunku, ażeby zapewnić przy zmianach 
statnta Tow. Kasy Oszczędności odpowiedni kre
dyt instytneyom, mającym na celu podniesienie 
handla, rękodzieł i przemysłu. U c h w a l o n o .

P. K r a m u ' c z y k  wzywa rząd o pociągn ę 
cie do odpowiedzialności moralnej i materyalnej 
tych wszystkich, którzy w sprawie Kasy bra
kiem dozoru zawinili. W n i o s e k  u p a d ł .

P. B e r n a d z  k o w s k i  oświadcza, że wobec 
tego, i i  nie uwzględniono poprawek, stawianych 
prze i posłów ludowych, głosować będzie wraz 
ze swoimi przyjaciółmi pulityeznymi w trzeciem 
czytania p r z e c i w  g w a r a n c y i  k r a j n  i i ą  
da imiennego głosowania.

Wniosek o imienne głosowanie cie został po
party, poczem u s t a w ę  w t r z e c i e m  c z y t a 
n i u  p r z y j ę t o .

Następnie odczytano interpelacye: p. M ę c i ń  
s k i e g o w sprawie pouczenia organów wyko
nawczych skarbowych, ie  przedmiotem orzecze 
nia Komisyi szacunkowej przy wymiarze poda
tku osobisto dochodowego jest w myśl § 219 
ustawy, fasya przez kontrybnenta przedłożona, 
a nietylko ostateczna cyfra z tej fasyi wynika
jąca; p. S k a ł k o w s k i e g o  wezwanie do rzą
du, by wyjednał przedłużenie ustawy z 26 gru
dnia 1893 r. o algach należytościowycb przy 
konwersyi długów.

P. S t y ł  a wnosi, aby Sejm podwyższył dota- 
cyę na zasiłki dla gmin na badowę szkół w ciąga 
2 lat o 200.000 złr.

P. W a r z e c h a  interpeluje w sprawie bratał 
nego postępowania urzędników p r u s k i c h  w 
Oświęcimia.

P. O k u n i e w s k i  stawia wniosek o założe
nie szpitala w Żabnie.

Marszałek zamyka posiedzenie o godzinie 10 
minat 85 wieczorem. Następne wv c z w a r t e k  
o godzinie 12 w południe.

taioMicyajowej fiefomf.
P o z n a ń ,  25 lutego. 

(Sprawa polska w Sejmie pruskim i w parla
mencie Reesey. — Ukazy p. Streicha. — Z  po

wiatu gostyńskiego).
Sprawa polska sama przez się corocznie staje 

ca parządka dziennym i Sejmu praskiego i par
lamentu niemieckiego, często nawet bez inieya- 
tywy pod ów polskich.

Tak było w parlamencie podczas rozpraw nad 
interpelacyą J o b a n s e n a  w sprawie aąydulań 
Duńczyków z północnego Szlezwigu, przy któ
rej to sposobności poseł G ł ę b o c k i  dwukro
tnie zabrał głos: najpierw, wzywając Duńczy
ków do wytrwałości i legalnej obrony swych 
praw, następnie zaś, dając dotkliwą nankę p. 
S a 11 i e r o w i , który z praską arogancyą śmiał 
twierdzić, ie  Polakom lepiej się dzieje pod ber
łem praskiem, aniżeli dawniej pod .własnym 
rządem. „My w Królestwie Polakiem — odpo
wiedział p. G ł ę b o c k i  — już kilka więzów 
wcześniej mieliśmy wolną konstytacyę, zanim; 
pruscy poddani wywalczyli ją sobie na baryka
dach Berlina. A jeżeli ostatecznie Polska prze
stała istnieć jako państwo, to zawdzięeza swe 
nieszczęście w pierwszym rzędzie przemocy, ja- 
kotei znanej uprzejmości i miłości sąsiedzkiej 
tizech państw ościennych, n a  k t ó r y c h  c z e 
l e  s t a ł y  Pr u s y ' * .

Podobnie było * komisyi szkolno) Sejmu 
praskiego podczas obrad jej nad petyeyą kato
lików z Lizewa w Prasach Zachodnich, którzy 
żądają szkoły wyznaniowej dla 114 dzieci kato
lickich, zmuszonych uczęszczać do szkoły sy- 
multannej, stworzonej dla wygody aż 85 dzieci 
ewangielickiego wyznania. Konserwatywny de
putowany K r o p a t s c h e e k ,  należący we 
wszybtkich innych sprawach do oboza anti-polskie
go, skonstatował jeanauzc tym razem, ie  dla 
drobnych m n i e j s z o ś c i  e w a n g e l i c k i c h  
urządza się szkoły wyznaniowe w drodze 
p r z y m u s o w e j ,  a dla k a t o l i c k i c h  w i ę 
k s z o ś c i  — nie.

Bardzo ożywiona dyskusya wszczęła się pod
czas obrad nad petyeyą katolickich mieszkań
ców z Miihlberga *) w Prusach Zachodnich, 
którzy proszą, aby ze wzgjęda na to, ie  do 
tamtejszej szkoły uczęszcza 124 katolickich, a 
tylko 13 ewangelickich dzieci, ustanowiono ka
tolika, jako drugiego nauczyciela. Komisarz rzą
dowy oświadczył, ie  ew angidicki nauczyciel jest 
niezbędny, — aby ewangielickiej mniejszości 
słażyć za podporę przeciwko polskiej większo
ści, która ma opiekę w tamtejszym proboszczu! 
Prawdziwe błędne koło: mniejszościom polskim 
nic się nie daje właśnie dlatego, ie  są mniej- 
BTościami, a więc czemś w rodzaju guantitś ne- 
gligeable, większościon zaś odmawia się wszy
stkiego z powodu, ie  mniejszość niemiecka po
trzebuje ochrony

Dlaczego dotychczas posłowie polscy do Sej
mu praskiego nie uczynili żadnego kroka dla 
obalenia znanych akazów S t r e i c h a ,  inspekto
ra szkolnego z Gostynia, nie umiemy sobie wy- 
tłómaczyć. Jeżeli dotknięta bezprawnemi rozpo
rządzeniami ludność nie wniosła dotychcran pe- 
tycyi, to okoliczność ta nie powinna żadną mia
rą krępować Koła polskiego w Sejmie pruskim, 
gdyż petycya ewentualnie moie wcale nie w pły
nąć. Prusacy już nieraz potrafili najniegodaiw- 
azemi środkami odwieść lad polski od docho
dzenia praw swych na legalnej drodze.

Tymczasem p. S t r  e i c h bez przeszkody roz
poczyna wprowadzać w życie swoje rozporzą
dzenia. I tak do szkoły parafialnej w Ponieca, 
ufundowanej przez ś. p. biskupa S t e f a n o w i 
c z a ,  uczęszczają dzieci po lskie, pochodzą* ( 
przeważnie z posiadłości ks. Czartoryskich i hr. 
Mycielskich. Naukę religii pobierają oczywiście 
w języka polskim, w tych jednak ie  dniach za
prowadzono modlitwy niemieckie. Dlaczego? 
Ponieważ przybyło że szkoły rydzyńskiej d w o 
j e ,  c z y  t r o j e  d z i e c i ,  które m mieście na 
poły niemieckiem odmawiały pacierz niemiecki! 
W Drzewcach, wsi należącej do hr. Żółtowskie
go, t  Rokosowie, tudzież w innych miejscowo
ściach kierownicy szkół zaprowadzili już pacierz 
niemiecki bezwyznaniowy, w myśl ukazu inspe
ktora Streicha z d 4 b. m.

Pan inspektor kazał odmawiać cztery pacie
rze, wyjęte z katechizmu protestanckiego, p. t. 
rRdigionsluch fur eoangdisrhe Schulen au f 
Grund des Falckescken ł. rlauterungswerkes, von 
A. Falcke und Foerster. Haik a. S .u Jedna 
z tych „modlitw" kcńczy się następującą prośbą: 

Bekiite artei rnmdk dieOort  rag,
Dass ich nichts Bóses lemen mag.

O dziecko polskie! czegóż ty się chcesz nau
czyć w szkole pruskiej ? S.

Dzienniki poznańskie przyniosły właśnie te
legraficzna wiadomość z Gostynia, ze wspomnia
ne przea naszego korespondenta rozporządzenia 
inspektora S t r e i c h a  zostały cofnięte. Przyp. 
red.

1 kresów polskich.
W dnia 18 b. m. odbyło się w Cieszynie 

walne zgromadzenie „ Z w i ą z k u  ś l ą s k i c h  
k a t o l i k ó w .  Przewodniczący tegoż Związku,

*) Kiezn&aa miejscowość, dotknięta w ostatnich 
czasach chrztem prui kim. (P . K .)

Artur Gruszecki.

Powieść współczesna.

6* (Ciąg dalszy.)

— M atka, widząc amatne zamyślenie syna, 
zawołała go do siebie i całując, spytała:

— O czem myślisz, mój synka?
Spojrzał z lekką nieufaością na ojca i rzekł 

cicho do matki:
— To takie dziwne.
— Tak ci się wydaje tylko...
Wtem weszła Tekla z listem w ręku.
— Do aogo list? — spytała pani Marya.
— Do panienki.
— Kto przynióf.1?
— Posłaniec zostawił i wyszedł.
— Niech Tekla odda Danience w saloniku.
W kilka chwil otojg* Krempów przeraził bole

sny jęk , i odgłos upadającego ciała w saloniku.
Na posadzce ta i  koło okna leżała zemdlona 

panna Herm inia, trzymając w zaciśniętej ręce 
list otrzymany. Zacięto ją cucić środkami domo- 
wemi. Budziła się na chwilę, by znów popaść 
w zemdlenie.

— Mój H en iu , jedź po lekarza natychmiast, 
a ty, Teklo, isomói mi pannę przenieść do sy
pialnego pokoju.

Ułożono ją łóżku pani Maryi, która roz
bierając siostrę, wyjęła list z ręki i sch/Wala 
go do swej kieszeni.

Panna Herm inia, zbudziwszy się z omd’enia, 
wpadła w gwałtowny plącz spazmatyczny. Na 
próżno starała się siostra skłonić ją du napicia 
się wody, do przyjęcia jakichkolwiek średków 
uspokajających. Panna Herm inia, jeśli nie p ła

kała, to łk a ła  tak spazmatycznie, iż słuchającym 
zdawało się , że ani gardło, ani płaca nie wy
trzymają dłużej tego wysiłku

Wreszcie przyjechał pan Krempa z panem 
Daumem, trochę zmięszaoym, którego pani Marya 
w itała jak zbawcę Wszedł do pokoja chorej, a 
widząc tylko nadmiar rozdrażnienia, zarządził 
odpowiednie środki.

Panna Herminia, spostrzegłszy Dauma, wzglę
dnie w krótkim czasie o tyle przyszła do siebie 
że zażądała od siostry zostawienia je sam na 
sam z lekarzem.

Pani Marya wyszła, a przypomniawszy sobie 
list, wyjęła go i czytała.

„Najdroższa Herminio!
Stosownie do przyrzeczenia danego piszę Ci 

natychmiast po powrocie. Matka moja, mimo 
mych próśb, przedstawiań i błagań, nie dała 
się zmiękczyć i pod sweni błogosławieństwem 
zabroniła mi połączenia się z Tobą. Nie idzie 
jej o majątek, stanowisko, ród szlachetny; ale 
na myśl o połączeniu się mojem ze Ślązaczka 
wzdryga się jej dasza. Wierz mi, że cbętDie 
byłbym się podjął oczekującej mnie walki 
z całym światem, ze wszystkiemi przesadami 
antyśląskiemi, ale nie ze swoją m \tką! I  dla 
tego z bólem serca i rozpaczą w duszy muszę 
się wyrzec marzonego szczęścia.

Zawsze Cię kochający i nieutulony w żalu....
Doktor D aum u.

W ielka boleść, żal, gorycz owładnęły panią 
Maryą. Wszak to ona sprowadziła s ic  trę, za 
znajomiła z Danmem, chwaliła jego dobroć 
i charakter, podniecała Herminię do miłości 
i— jedno nazwisko ChromikówLa, jedno na
zwisko polskie stanęło w drodze do szczęścia 
jej siostry! Wszak tb Herminia jest Niemka 
z przekonań, z języka, zwyczajów... a iednak 
odtrącono ją bezwzględnie, brutalnie, nienawi
stnie dla samego nazwiska!

— Podli, podli Niemcy! — zawołała, płacząc

gorzko, gdyż przypomniała sobie równocześnie 
gpTawę syna.

Tymczasem panna Herminia głosem osłabio
nym wezwała lekarza, aby się zbliżył i mó
wiła:

— O rzymałam przed chwilą ten straszny 
list . Czy nie ma ra d y ? .. Czy nie możliwe 
jest nasze po'ączeDie?. Odpowiedz mi!...

— Pisałem.... Zabijać matki me mogę; sam 
wolałbym zgiDąć.... Nic mi nie pozostaje, jak  
smutek i żal....

— Ale co ja  zrobię? — zawoła gwałtownie.— 
Wszak s»m wiesz, ani ja  już dziewczyna, ani 
wdowa

— Kobieta zapomina z łatw ością... Zakochasz 
się, pójdziesz za mąż itd.

— Jakiś ty bez serca! — zawołała, płacząc 
cicho.

Leżała w łóżka, pud kołdrą ponsewą, rzu
cającą ref] :ks na jej pobladłą twarz; włosy 
w nieładzie okalały ramką twarz i szyję, któ
rej białość odbijała wyraźnie; była w koszuli 
wygorsowanej, a biały rozchylony kaftanik 
nocno odsłaniał jej ciało. Podobała się w tym 
negliżu lekarzowi; zapaliły się jego oczy, oży
wił się ton głosu.

— No, nie płacz, Herminio; każda twa łza 
boli mnie i piecze.... Ja  cię tak kochałem, tak 
kocham.... Mam jeszcze jeden sposob, śmiały, 
ryzykowny, wymagający miłości i poświęcenia 
z twej strony .. ale możsmy żyć wspólnie.

— Jaki? Mów! — odpowiedziała przez łzy.
— Gdy mi nie wolno ożenić się z tobą, nie 

ożenię się z żadną, bo kocham tylko c ieb ie .. 
Gdybyś się zgodziła, żylibyśmy razem, szczęśli 
wi, nie db?jąc o świat i jego sądy.

Ożywiła się jej twarz; uśmiechnęła się i spy
tała:

— Mów... Dla ciebie wszystko zrobię.
— Znajdę mieszkanie ładne, miłe, słoneczne; 

tam zamieszkasz ze służącą; będę cię odwie

dzał często, baidzo często... wszelkie korzta po
niosę sam.

Stopniowo, przy rozwijania tego planu, panna 
Heiminia bladła, wreszcie oburzona, dotknięta 
głębeko, zawołała z pogardą w głosie:

— Podły!... "Wyjdź, wyjdź!... Podły!
Lekarz, zaczerwieniony z gniewu, zaskoczony

tą niespodziewaną odprawą, wstał z krzesła i 
bez słowa wyszedł, a gwałtowny płacz i tłu 
mione łkania słyszał jeszcze, gdy zamknął drzwi 
za sobą.

W jadalni Krempowie rozpytywali go o zdro 
wie pacyentki, a gdy już .miał wychodzić, pani 
Marya, zebrawszy odwagę, poprosiła go na oso
bną rozmowę do saloniku.

Usiadła, trochę biada, nie mogąc złowić 
tchu.

— Co pani rozkaże? — spytał grzecznie.
— C&ytałam list pana do niej... Co to ma 

znaczyć?.. Co was wiązało?...
— Panna Herminia zaszczycała mnie swoją 

sympatyą... Pobrania nasze jest i było zawisłe 
od mojej m atk i.. Nie zgodziła się na taką sy- 
nowę... i napisałem...

— Więc pan oświadczył się Herminii? — spy
tała, zdziwiona tą tajemnicą.

— Tak je s t  Sądzilom, że m atka ulegnie mo
im prośbom...

— Ale kiedy? Gdzia?
— To jest tajemnicą nietylko moją, lecz i pan

ny H erm inii.. Może z nią rozmówi się p a n i.. To 
wiem, że postępowałem z nią, jak przystało na 
uczciwego człowieka.

— Biedna H erm in ia !... I ale ma sposobu 
zmiękczenia matki?

— Nie znam go.
— Więc i wasze połączenie jest niemożliwe?
— O ile ja stiem, to nie — zakończył i po

żegnał się ceremonialnie.
Zaraz n.i drugi dzień otrzymała pan. Marya 

list bezimienny z zawiadomieniem o wizyiacb

siostry a pana Dauma. List opisywał w zasadzie 
prawdziwie fakt sam, lecz był tak zjadliwy, 
gorzki, trujący, ie  nabawił ją szalonego bolu 
głowy i płaczą nerwowego.

Kto był aktorem, czy autorką, nie mogła pani 
Marya odgadnąć, ale zaraz na następnym spa
cerze przekonała się, że plotki obiegają całe mia
sto, gdyż na widok jej i jej siostry, nn^jome
i nieznajome panie rozpoczynały ss* pty, ukrad
kowe spojrzenia, z towarzyszeniem uśmiechów 
złośliwych i unikaniem ukłonów.

Istotnie, pani Mtlllerowa, dowiedziawszy się od 
swej młodszej o nazwiska panny, demoraliauią- 
cej cnotliwe obyczaje Bytomia, zwierzyła się 
w swem pobożnem oburzenia przyjaciółce pod 
największym sekretem, które to zwierzenie, ró
wnież pod pieczęcią tajemnicy głębokiej, zostało 
udzielone innym przyjaciółkom, i wreszcie cała 
sfera kobiet, interesujących się pośrednio lnb bez
pośrednio moralnością miasta, znała nietylko 
pannę ową z imienia i nazwiska, ale wiadoma 
domyślność kobiet wyśpiewała i dośpiewała szcze
góły, godne „Dekamerona" Bocracia.

Rozprawiały też o tern z zamiłowaniem, jak ie  
budzi albo miłość, albo wstręt i oburzenie u męż
czyzn, a plotka, srwo a kobiet.

Listy bezimienne przychodziły niemal każdego 
dnia, coraz zjadliwsze i bezczelniejsze, tak, że 
wr< nzcie panna Herminia uważał; za konieczne 
wyjechać zapełnić od s io strj.

Tak rozwiały się marzenia pani Maryi o mał
żeństwie jej siostry. Zostawiły one a pani Ma
ryi, niedopaszczającej nawet myśli o bliższych 
stosunkach siostry ■ panem Daumem, niesmak 
i obrzask goryczy, spowodowanej, wedłag jej 
mniemania, jedynie ich nazwiskiem, brzmiącem 
po polska. (C. d. n.)

■ utai. i
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poseł ks. ś w i e ż y ,  zagaił to zgromadzenie 
dłuższą przem ową, w której podniósł kilka 
ważniejszych spraw z Rady państwa i Sejmu 
śląskiego. Mówiąc o najnowszych r o z p o r z ą 
d z e n i a c h  j ę z y k o w y c h  d l a  Ś l ą s k a ,  
wezwał ks. Świeży wszystkich przełożonych 
gmin i wszystkich pisarzy gminnych, aby od
tąd, pisząc do urzędów, posługiwał' sie t y l k o  
j ę z y k i e m  p o l s k i m .  Jeżeli pisać się będzie 
po polsku, wówczas urzędy będą zmuszone od 
powiadać na podania w tym języku, w którym 
wniesione zostały. Przechodząc do sprawy gi- 
m n a z y u m  p o l s k i e g o ,  zaznaezył mówca 
z bólem serca, że nie udało się uzyskać upań
stwowienia tegoż zakładu, głównie z tego po 
wodu, że gimnazyum to jes t niekompletne. Obie 
c-no wprawdzie subwencyę, o którą „Macierz 
szkolna" już wniosła podanie, lecz mimo tego 
wytężyć będzie trzeba wzzystkie siły, aby gi
mnazyum dla braku śrcdków nie upadło, trm 
więcej, że „Macierz" jeszcze w tym roku zmu
szona jest przystąpić do budowy nowego gm a
chu gimnazyalnego.

Następnie odbyły się wybory do wydziału. 
Ponieważ ks. Świeży wyboru przyjąć nie chciał, 
wybrano do wydziału: ks. D u d k a ,  ks.  Lo n -  
d z i n a ,  p. S z t w i e r t n i ą ,  dra K r e i s l a ,  ks. 
K u r o w s k i e g o ,  prof. p. J a n i k a  i p. Fr.  
T o m a s i k a .

Ostatecznie przyjęło z;romzdzenie po dłuższej 
debacie następującą rezolucyę: „W alne zgroma 
dzeuie „Związku śląskich katolików", odbyte 
dnia 18 lutego 1899 roku w Cieszynie, pruto 
stuje uroczyście przeciwko upośledzeniu j  ę z y- 
k a  p o l s k i e g o  w sądach śląskich i nie za
przestanie w tym kierunku prowadzić walki, 
a i  język polski w tych sądach uzyska równe 
prawa i aż ludność polska wszystkie załatwie
nia, pisma i dokumenty w sądach w swoim ję
zyku otrzymywać będzie".

Prof. J a n i k  podniósł sprawę polskiej szkoły 
w Cieszynie, przedstawiając sprawę nadzwyczaj 
gruntownie. Zakończył rezolucyą, którą zebrani 
p r z y j ę l i  j e d n o g ł o ś n i e .  Rezolucyą ta 
brzmi: „Zgromadzenie „Związka śląskich kato
lików", odbyte w dniu 18 lutego 1899 roku w 
Cieszynie, domaga się stanowczo, aby Rada 
szkolna krajowa i powołane do tego czynniki 
załatw iły ja k  najszybciej podanie polskich ro
dziców, żądające otworzenia polskiej szkoły lu
dowej dla ich dziatek kosztem gmiuy miasta 
Cieszyna".

T a ostatnia rezolucyą wywołała zw ykły wy
buch wściekłości w organie N emeów śląskich, 
Silesii, eo najlepiej dowodzi, jak  potrzebną jest 
polska szkoła ludowa w Piastowskim grodzie — 
Cieszynie.

Z Austro-Węgier.
(Nowi ministrowie węgierscy. — Sejm węgier
ski. — Fuzya narodowców z  liberałami. — Pro
jekt reformy wyborczej. — Sf j m czeski i śląski.)

Dziennik urzędowy węgierski ogłosił wczoraj 
cały szereg pism cesarskich, mianujących no- 
wyeh ministrów węgierskich lub żegnających 
ustępujących członków gabinetu Banffy’ego — 
Członkowie gabinetu Szella wczoraj przybyli do 
Wiednia i w ręce ceaorza złożyli przysięgę służ
bową. Wczoraj wyjechali z powrotem do Pesztu, 
gdzie dziś odbędzie się pierwsza raaa ministrów 
pod przewodnictwem Szella. N a  j u t r o  zwo-  
ł i n y  z o s t a ł  S e j m  w ę g i e r s k i .  Izba po 
słów zbierze sie o godzinie 10 rano, Izba m a
gnatów o 1. Posiedzenia tego oczekują z wiel- 
kiem zajęciem. Po odczytaniu protokółu pety- 
cyj, wejdą ministrowie na salę, a przewodni
czący ze starszeństwa odczyta ich dekrety no
minacyjne.

Po mowie programowej prezydenta ministrów, 
zapiorą głos poszczególni przewodniczący stron
nictw. Z wielk'em zaciekawieniem oczekują mo
wy A p p o n y i’e g o, sądzą bowiem, że znajdzie 
się w niej ustęp w sprawie fuzyi narodowców 
z liberałami. Spodziewają się napew ne, że 
A p p o n y i ,  U o r a n s z k y  i B o d o s s y  ze 
swoimi bliższymi przyjaciółmi wstąpią do 
obozu liberalnego. Hodossy ma w przyszłości 
objąć tekę ministra sprawiedliwości

Szell ma zająć się teraz sprawą ugody i, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, rozpoczną się w 
najbliższym czasie rokowania z rządem anstrya- 
ckim.

W ydział krajowy prztdłożył wczoraj w Sej
mie dolno austryackim projekt n o w e j  s e j m o 
w e j  u s t a w y  w y b o r c z e j .  Wedle tego pro
jek tu  Sejm składać się będzie z 90 (dotąd 78) 
członków i liczyć będzie: 3 głosy wirylne (arcy
biskup Wiednia, biskup z St. Pólten, rektor 
uniwersytetu wiedeńskiego); 16 posłów z wię 
kszej posiadłości; z 2 5 posłów z miaata Wie
dnia i Izby handlowej: z 34 posłów z kuryi 
włościańskiej; z 12 posłów ogólnej k jry i  wy
borczej. Z ogólnej kuryi wybierać będzie Wie
deń sześciu posłuw i tyleż inne okręgi Austryi 
niższej. Do głosowania w kuryi ogólnej upra
wniony jest każdy obywatel, płci męskiej, który 
ukończył 24 rok życia i przynajmniej przez 6 
miesięcy mieszka w miejscu, w którem rozpi
san i wybory.

Projekt reformy wyborczej wyszedł z łona 
antysemitów. Dla uchwalenia projektu potrzeba 
jednak obecności */* ezłonków Izby, wątpić więc 
należy, czy Sejm go uchw r)'. Stronnietwa inne 
rozpoi ządzają w Sejmie większą ilością głosów, 
niż 9/i kompletu, przez abstynencyę przeto — 
jak donosi Wiener Allg. Z tg  — mniejszość uda
remnić może dojście do skutku nowej ustawy 
wyborczej.

S e j m  c z e s k i  zebrać się ma między 13 a 
15 marca. S e j m  ś l ą s k i  ma być później zwo
łany, bo prezydent kraju hr. L a r i s c h  bawić 
ma na polowaniu w Anglii i sądzi, że Sejm 
śląski nie ma „nic ważnego" do załatwienia.

Sprzysiężenie we Francyi.
Stolica Francyi przedstawia widok miasta, 

znajdującego się w stanie wyjątkowym. Areszto
wania i niezliczone rewizye w mieszkaniach o 
sób podejrzanych są na porządku dziennym. — 
Wprawdzie coraz wyraźniej okazuje się, że De-

r o n i ć  d e  nie działał jako  spiskowiec, lecz je
dynie pod wpływem chwilowego natchnienia 
popełnił nieopatrzny i nierozsądny czy n , który 
go zaprowadzi na ławę oskarżonych. Atoli z d ru 
giej strony są fakta, uzasadniające przypuszczę 
nie, że niezależnie od postępowania Deroulćde’a 
i Haberta istniało rozgałęzione s p r z y s i ę ż e 
n i e  a n t i s e m i c k o - r o j a l i s t y c z n e .  Liga 
antisemicka utrzymywała tajne stosunki zarówno 
z rojalistycznemi, jak  i bona par tystowskiemi 
komitetami i konspirowała przeciw republice. Były 
to niezaprzeczenie karygodne knowania, których 
rząd republikański tolerować nie może ; a czy 
knowania te przybrały już postać zorganizowa
nego sprzysiężenia, to dalsze śledztwo dopiero 
wykaże.

Rueh, objawiający się obecnie przeciwko re
publice na tle antisemicko - rojalistycznem, ma 
wielkie podobieństwo do ruchu, na czele które
go stał B o u l * n g e r ,  i jest jakby nową, zmo
dernizowaną edycyą bulanżyzmu. Różnica pole
ga głównie na tern, że podczas gdy wówczas 
kierunek ruchu spoczywał bądź co bądź w rę 
kach samego generała Boulangera i jego szowi
nistycznej partyi, obecnie ma on raczej charakter 
intrygi rojalistów, a nacyonalistom i antisemitom 
przyznano role narzędzi. Tern łaiwiej rządowi 
wystąpić przeciwko tym aspiracyom i tern ła 
twiej uprrać się ze sprzysiężeniem.

Najlepszym dowodem wskazanej tu analogii 
jest choćby ta okoliczność, że opinia publiczna 
zwraca się obecnie ku G o n s t a n s o w i ,  temu 
samemu mężowi stanu, który uwolnił republikę 
od Boulangera i bulanżyzmu. Ogół republikań 
ski w ie , że Constans posiada niezwykły zasób 
zręczności i energii, i na wypadek niebezpie
czeństwa gohW jest powierzyć mu ster rządu, 
pomimo jego dyktatorskich skłonności.

Na razie Constans, mianowany przed kilku 
dniami ambasadorem w Konstantynopolu, po 
wraca do Paryża, aby poprzeć cfUrow-ną mu 
kandydaturę na prezesa senatu. Constans zosta
nie więc zapewne następcą L o u b e t a  na pre- 
zydyalaem kreśle w senacie; ale odzywają się 
już głosy, że po ustąpieniu D u p u y ’e g o  powo
łany zostanie na szefa gabinetu.

Te głosy prasy i te niedwuznaczne objawy 
opinii republikańskiej były zapewne jednym 
z nąjsiln ejszych czynników, skłaniających Da 
puy;ego do energicznego działan:a. Nie chce on 
ustąpić rSli zbawcy republ.ki Constansowi, gdyż 
sądzi, że sam sprosta zadaniu. Ale żeby utrzy
mać się u s te ru , musi iść z prądem chwili, za 
głosem opinii, domagającej się energicznej i zde
cydowanej polityki republikańskiej

To też z zachowania się rządu, ze wszystkie 
go, co się dzieje obecnie w Paryżu, wnosić mu 
żna , że Dupuy postanowił nie cofać się przed 
trudnościami. W porozumieniu z prefektem po- 
licyi zarządził s i e d m n a ś c i e  r e w i z y j  u 
wpływowych osobistości partyi rojalistycznej i 
antisem ickiej, a na mocy, wykrytych przy tern 
faktów i poszlak p. B l a n c  zarządza nowe re
wizye, które mnożą się w nieskończoność Pize 
jęto nawet prywatną korespondencyę ks, Orlea
nu, przysłaną do Paryża przez zaufanego sekre
tarza M o n i c o u r t a  Wprawdzie hrabia Paryża 
powiedział niegdyś o republice : E n  me frap- 
p a m , elle me designe, i rojaliści w tym samym 
duchu utrzym ują, że obeene rewizye i areszto
wani*! są nailepszą dla nich propagandą, bo do
wodzą , że republika bui się rojalistów; ale re
publikanie inaczej to sobie wytłomaczą i nie 
wątpliwie zaaprobają energiczne postępowanie 
Dupuy’ego , który chce pod prezydyalnemi rzą
dami Loubeta powetować to , czego zaniedbał 
za prezydentury Faurtfa.

Paryż. 28 lutego. Podczas rewizyi w mie 
szkaniu rojalisty A n d r ć  B u f f e t ’*,  tenże 
powiedział do komisarza policyi: Nie mamy 
nie wspólnego z czynem DerouIeie’a, i żebyście 
jak najdłużej szakali nie znajdziecie dowodów, 
aby nam wykazać współwinę. Nie przeczę, że 
jestem s p i s k o w c e m .

Ale mogę pana zapewnić, że nasz rojalisty- 
czny z a m a c h ,  jeżeli go kiedy wykonamy, 
uda się z p e w n o ś c i ą .  Jeżeli cheesz pan 
przeszkodzić mi w spiskowaniu, musisz mnie 
pan zaraz zamknąć, bo dupokąd czuć będę 
choćby jednę kroplę krwi w żyłach, wszystko 
uczynię, aby s p r o w a d z i ć  d o  P a r y ż a  n o 
w e g o  k r ó l a .

—  Na razie — odpowiedział komisarz — 
nie mam rozkazu aresztowania pana.

Buffet zaś zaznaczył, że postępowanie rządu 
zdradza tylko jego obawę przed rojalistami.

Paryż, 28 lutego. Temps doniósł, że podczas 
rewizyi w biurach Ligi antysemickiej znaleziono 
listy Esterhazy ego. G u ć r i n ,  prezydent Ligi, 
zaprzecza temu.

Wszystkie skonfiskowane papiery odstawiono 
do prefektury policyi. Z wyników ich badania 
okaże się, czy należy wnieść o s k a r ż e n i e  o 
s p r z y s i ę ż e n i e .

Paryż, 28 lutego. Według pogłosek w liczbie 
skonfiskowanych listów księcia Orleanu znajdu
je się także list księcia do pewnej, spokrewnio
nej z nim osobistości z królewskiego rodu, mie
szkające; zagranicą.

M o n i c o u r t  i baron d e  V a u x złożyli 
oświadczenie, że nie mają nic wspólnego z czy
nem Derou!ćie’a i czynu tego nie aprobają.

M o n i c o u r t  oświadczył w rozmowie z pe
wnym reporterem, że k s i ą ż ę  O r l e a n u  n i e  
j e s t  p r e t e n d e n t e m  i n i e  p o p e ł n i  n i c  
n i e p o p r a w n e g o .

Paryż, 28 lutego. Śledztwo w sprawie sp rz y - 
s i ę ż e n i a L i g i a n t y s e m i c k i e j  prowadzone 
będzie zupełnie osobno i niezależnie od s p r a 
w y  D e r o u l ć d e ’a i H a b e r t a .

Śledztwo to powierzone zostało sędziemu 
śledczemu F  a b r e’o w i , podczas gdy śledztwo 
w sprawie D e r o u l ć d e ’a i H a b e r t a  prowa
dzi sędzia śledczy P a s q u e s.

Zakres władzy prezydenta.
Orędzie swoje, odczytane w obu Izbaeh par

lamentu francuskiego, zamknął nowy prezydent 
następującym zwrotem: „Co do mnie, poczytam 
się za szczęśliwego, jeżeli za pomocą nieznie- 
chęcającej się niezem pracy, dzięki jedności, 
którą ze wszystkich sił utrzymać pragnę, będę

mógł, w zakresie przysługujących mi na mocy 
konstytucyi p riw , k t ó r y c h  u s z c z u p l e n i a  
n ’ e d o p u s z c z ę ,  przyczynić się do urzeczy
wistnienia wspólnych naszych nadziei i do wzmo
cnienia republiki".

Jeżeli nowy prezydent rzeczywiście nie po
przestanie na czczych słowaeh, ale i w czynie 
zechce na przyszłość korzystać w całej pełni 
z przysługujących mu na mocy konstytucyi 
praw, to w takim razie gorzki zawód zgotowali 
sobie ci, którzy w L o u b e c i e  widzieli powol
ne narzędzie do przeprowadzenia swych pla
nów. A może nowy prezydent, jak  sądzą n ie
którzy, wypowiedział tylko przestrogę pod ad 
resem prezesa ministrów D n p n y ’e g o ?  Cokol- 
wiekbądź, postanowienie L o u b e t a  zasługaje 
na tern większą uwagę, gdy Bubie przypomni
my, że poprzednicy jego potknęli się właśnie 
na tym szkopule przysługujących im praw. — 
Starego lisa T  h i e r s a zwyciężyła Izba deputo
wanych; Mac Mahoń ustąpił z powodu, że ogra
niczyć chciano jego prawo do obsadzania wyż
szych posad w armii, a C a s i m i r - P ć r i e r ,  
który, obejmując prezydenturę, podobną jak 
L o u b e t wyraził wolę, już po sześciu miesią
cach złożył swą godność dl i  tego, że wobec o- 
gromu odpowiedzialności, ciążącej na barkach 
prezydenta, najwyższy ten dygnitarz jest pra 
wie bezsilny. L o u b e t  zna oczywiście dukla 
dnie dzieje trzeciej republik', widocznie więc 
ufa swoim siłom i przypisuje sobie większą od
porność, niż ją posiadali jego poprzednicy.

W jaki sposób przeprowadzić zamyśla L o u 
b e t  swój zamiar, to na razie pozostać musi je 
go tajemnicą; pewnem jest tylko to, że ustawy 
z dnia 25 lutego i 16 lipca 1875 roku zawie
rają postanowienia, które prezydentowi narzu 
cają rolę ubranego w bogate szaty manekina. 
I tak prezydent jest nieodpowiedzialnym, nie 
przeszkadza to jednakże wcale, że Izba deputo
wanych może go oskarżyć o zdradę stanu, a 
senat, jako najwyższy trybunał, wydać na nie
go wyrok. Mianowanie i dymisyonowanie mini
strów znajduje się tylko pozornie w jego rę
kach wobec faktu, że gabinet przed Izbą depu
towanych jest solidarnie odpowiedzialnym, a 
każde rozporządzenie prezydenta musi kontrasy 
gnować piastujący odnośną tekę minister. Wola 
każdorazo* ej większości parlamentarnej jest w 
tej właśnie dziedzinie politycznego życia sta
nowczo rozstrzygającą Wprawdzie prezydento
wi przysługuje prawo mianowania wszystkich 
cj wilnych i wojskowych funkeyonarynszów pań 
stwowych, w liczbie około 600 000. ale, jak to 
już wspomnieliśmy, Mac Mahoń doczekał się po 
rażki na tern polu i musiał ustąpić wobec za
chcianek uzurpacyjnych Izby deputowanych.

Ferye parlamentarne przynoszą prezydentowi 
pewną^swobodę ruchów, którą atoli krępuje ta 
okoliczność, że na żądanie większości Izby de
putowanych lub senatu, musi zwołać natych
miast obie Izby. Co się tyczy prewa, na mocy 
którego może on odroczyć obie Izby, jednakże 
nie dłużej, niż na miesiąc, i nie częściej, niż 
dwa razy podczas tej samej sesyi, to prawo to 
staje się iluzorycznom wobec faktu, że prawdo
podobnie żaden minister nie położyłby swego 
podpisu na takim akcie urzędowym. Prawo roz
wiązania Izby deputowanych za zgodą senatu, 
w innych państwach tak często praktykowane, 
z tego samego powodu uważać można jako bez 
przedmiotowe, zwłaszcza że broń ta jesi obosie
czną, gdyż po d p aś nowych wj borów lud mógł
by się zwrócić przeciwko- prezydentowi i zmu 
sić go do ustąpienia. Najważniejsze prawo za
łożenia veto wobec niezgodnych z jego zasada
mi nehwai nic przysługuje mu, może tylko za 
żądać ponownych obrad na podstawie motywo 
wanego orędz a Również i prawo zawierania 
układów z państwami, jakoteż wypowiadania 
wojny, ustawa z dnia 16 lipca 1875 r. ograni
cza na niekorzyść prezydenta. To samo powie
dzieć można o zakresie w łalzy  prezydenta na 
innych polach jego działalności, począwszy od 
takiej formalności, jak  przewodnictwo na radach 
ministeryalnych, a skończywszy na prawie u ła
skawiania skazańców, jeżeli minister zgodzi się 
na podpisanie aktu.

Dlatego profesor prawa państwowego, L a- 
b a n d ,  słusznie powiedział, że „prezydent jest 
najwyższym urzędnikiem państwa, jednakże bez 
rzeczywistej władzy urzędowej, bez politycznego 
znaczenia i bez zdoln ści do samoistnego dzia
łania".

Może nowy pressydent zada kłam  temu twier
dzeniu ?

Zgromadzenie ludowe.
Czytamy w K ary er re Lwow.:
„Zgromadzenie luduwe odbyło się 24 b. m. 

w J a r o s ł a w i u ,  w wielkiej sa.li hotelu „Vi- 
ctoria". Wzięło w niem udział około 2000 wło 
ścian, mieszczaństwa i robotników. Iateligencya 
miejseowa, więc burmistrz p. Ditzins, poseł dr 
Jahl i inni, przysłuchiwali się obradom. Zainte 
resowanie budziła ta okoliczność, że komitet 
zwołujący zaprosił oa to zgromadzenie prsłów 
Daniel tka, Daszyńskiego, Stapińskiego i Stoja- 
łowskiego aby przeprowadzić jakąś łączność 
działania wszystkich stronnictw ludowych. Był 
i poseł Cena z IV. kuryi tego okręgu. Rady 
kalną p a it/ę  ruska reprezentował Piotr Nowa
kowski z To < k i Wityk z Przemyś'a Przewo 
dniczył obradom p Kudaniewicz, zastępował go 
Piotr Nowakowski.

„Do pierwszego punktu o „sytuacyi polity
cznej" mówił pos. D a s z y ń s k i .  Skreśliwszy 
hi8toryę konstytucyi austryackiej i obecny jej 
stan, obszernie mówił referent o położeniu wło
ścian i robotników w Galicyi. „Mowa — podług 
Kuryera — w yw aiła potężne wrażenie ra  słu
chaczach*. Na zakończenie zwrócił się mowea 
z apelem do posłów innych stronnictw ludowych 
w Galicyi, aby w walce przeciw zapędom ab
solutyzmu wytrwali i przedstaf ’ł rezolucyę prze
ciw rządom §. 14, z wezwaniem do ustąpienia 
ministerstwa hr. Thuna a za uzdrowieniem sto 
sunków parlamentarnych przez zaprowadzenie 
tajnego powszechnego głosowania.

„Pos. S t a  p i ń s k i  oświadczył w imienin po 
głów stronnictwa ludowego, że z całyeh sił wal
czyć będą przeciw zamachom na konstytucyę i 
z uwagi na ten wspólny cel gotowi są do współ
działania z w s z y s t k i m i  z w o l e n n i k a m i

r z ą d ó w  k o n s t y t u c y j n y c h ,  c h o ć b y  z 
i n n y c h  s t r o n n i c t w .  Następnie wyjaśnił, 
w jak podstępny sposób usiłują zwolennicy ab 
solutyzmu podkopać znaczenie rządów konsty
tucyjnych, przez ubolewanie nad wydatkami na 
parlament i przez rzucanie podejrzeń między 
nieświadomy lud, że posłowie tylko o urzędni
kach i sługach rządowych myśl"

Trzeci mówca p. S t o j a ł o w s k i  bardzo nie- 
rad temu wiecowi w powiecie, który do nieda
wna ślepo go słuchał, a do którego śmieli się 
zjawić jego przeciwnicy, począł wykazywać, że 
wszystko to, co poprzedni mówcy mówili, on już 
30 lat robił w tym powiecie. A dalej motał się 
w osobliwem swem chrześcijaństwie, oburzał się, 
że jego posłów, Szajera i Cenę, nazywają pija
kami. (To prawda, ale nikt tego na tern zgro
madzeniu nie mówił). Kilka razy rozpędzał się 
przeciw socyalnej demokracyi i ludowcom, ale 
napomnienia obecnych posłów tych stronnictw 
bardzo rychło przywiodły go do upamiętania 

„Pos. C e n a  żalił się, że jego nazywają głu 
pim, a Stojałow ski,go starym niedołęgą i krę
taczem. Zapewniał, że to nieprawda. Następni 
mówcy Nowakowski i W ityk mówili po rusku, 
atakując ostro rząd i „Abrahamowiczów". S t o 
j a ł o w s k i  zachwalał rządy rosyjskie, postawił 
rezolucye przeciw gwarancyi za braki w Gal. 
Kasie Oszcz. i za zabronieniem sprzedaży grun
tów chłopskich w inne ręce. Pierwszą uchwalo
no, drugiej nie. Zgromadzenie trwało od godz. 
11 do 5 po południu."

Tyle sprawozdawca Kuryera Lwow. Zgroma
dzenie to w Jarosławiu jest znamienne z wielu 
względów. Przemawiali na niem przywódcy 
trzech najwybitniejszych stronnictw ludowych 
w kraju: pp. Daszyn'ki, Stapiński i ks. Stoja- 
łowski. Chociaż jednak fizycznie zbliżyła ich 
trybuna na wiecu jarosławskim, nie sądzimy, 
aby ona zatrzeć miała w ybtne różnice polity
czne tych stronnictw, tak różnych swojemi pro
gramami. Przestrzedz też musimy posła Stapiń
skiego przed zbyt skwapliwem łączeniem się 
ze stronnictwami, które występują w obronie 
konstytucyi. W alki taktej nie osłabi pos. Sta
piński i nie utrudni zwycięstwa, jeżeli podej
mować ją będzie i prowadzić bez względu na 
to, czy i kto za nim, lub obok niego, ze stron
nictw innych, stać będzie. Rzucanie się w obję
cia jednego stronnictwa, choćby sobie wrogiego, 
dla tego, że czuje się bezgraniczną nienawiść 
do stronnictwa innego, nie jest postąpieniem 
politycznem. Takie sojusze nie 8ą nigdy trwałe, 
a obie strony wychodzą z nieb z nad^zarganą 
opinią.

S p raw y  m iejskie .
(Posiedzenie R ady miejskiej z  2 / lutego.)

Przewodniczył prezydent p. F r i e d 1 e i n. Se
kretarz cdszytuje treść nadesłanych do Rady 
pism: Ministeryum sprawiedliwości zawiadamia, 
iż odstąpiło od zamiaru budowania skrzydła 
gmachu sądu przy kościele św. Piotra. Inspe
ktorat przemysłowy dla Galicyi zachodniej za
wiadamia o otwarciu urzędu. Biuro znajduje się 
przy ulicy Poselskiej Nr. 8. Przełożony konwen
tu kanoników Lateraneńskich, padesłał do Rady 
podziękowanie za subwencyę na cele restauracyi 
kościoła Bożego Ciała w Krakowie.

Następnie prezydent p. Friedlein poświęcił 
słowa pamięci zmarłemu członkowi Rady śp. 
Ludw’kowi Wiszniewskiemu. (Przemówienie za
mieszczamy w rubryce Kroniki.)

Z porządku dziennego, jako sprawę nagłą, 
po obszernem umotywowaniu, r. m. dr. K a s  p a 
r e k  w imieniu komisyi statutowej przedkłada 
wniosek następujący:

Rada miasta uchwali: Wnieść petycyę do W y
sokiego Sejmu w sprawie wydania ustawy kra
jowej o przedłużenie na jeden rok czasu urzę
dowania radców miejskich w r. 1893 do Rady 
miejskiej krakowskiej wybranych, niemniej rad
ców przybranych przez Radę miejską w myśl 
§. 21 statutu.

R m. P r o p p e r  zabrawszy głos, n r  wstępie 
oświadcza, iż jest stanowczo przeciwnym uchwr 
leniu przedłożonego tynieskn. Zasadniczo rozpa
truje mówca kwestyę i w obszernym wywodzie 
wypowiada zdanie swoje, iż nawet władze usta
wodawcze nie mogą przedłużać niczyich manda
tów, bo to prawo przysługuje tylko mandatow- 
com, tj. wybjrcom. Oni to swoją wolę w takim 
wypadku oznaczyć powinni. Gdyby można man
daty prolongować z zezwolenia Sejmu, to cze- 
mużby nie żądać przedłużenia ich na lat 20, 
lub niechajby dożywotnimi były raz uzyskane 
m rndaty. Prolongata niekoniecznie musi nastą
pić, a samo je j żądanie dowodzi, iż nie stoimy 
na gruncie praw obywatelskich. Pewności, że 
wyszukiwane instaneye mandaty nasze nie siu 
sznie przedłożą, nie mamy. Niechby sobie ktoś 
wyobraził analogiczne przedłużanie mandatów 
np. do R a iy  państwa! Mówiono dawniej w Ra
dzie miejskiej przy projekcie reformy statutu 
gminnego o rozszerzeniu praw wyborczych oby- 
bywateli, tern niewłaściwszem jest obecne żąda
nie prolongaty mandatów radzieckich. W dal
szym ciągu przemówienia dr. Propper polemizu
je z zapatrywaniami referenta dr. Kasparka, co 
do rzekomej niemożliwości przeprowadzenia wy
borów do Rady miejskiej w bieżącym roku i 
przeczy, jakoby wy bory te odbyć się nie mogły.

R. m. dr. S t a n i s z e w s k i  oświadcza, iż 
zdeklarowanym zwolennikiem starania się o prze
dłużanie mandatów w komisyi statutowej, nie 
był, wBZakże p.zedłużenie to uznawał za pozą- 
dańsze d'a ogółu opodatkowanych tj. wyborców, 
aniżeli doraźne przygotowanie list wyborczych 
na podstawie nowych wykazów opodatkowania, 
bo w ten sposób znaczna część wyborców w 
niektórych kolach, całkiem mogłaby być pozba
wioną praw swoich. Niezależnie od starań o 
przedłużanie mandatów Rada miasta nie ma 
prawa zaniedbać przygotowań do wyborów na 
rok bieżący przypadających. Z tych powodów 
mówca przedkłada wniosek następujący:

Poleca się magistratowi, aby listę wyborczą 
dla wybo ów do Rady m. w 1899 odbyć się 
mających, ułożył na zasadzie obowiązującego 
statutu, przyjmując za zasadę, że ustawy podat
kowe z 1896 r. przewidzianą w §. 22 statutu 
podstawę prawa wyborczego, uchyliły.

W iceprezydent dr. P i e n i ą ż e k  zażadał, aby 
wniosek powyższy odesłała Rada do sekcyi pra

wniczej, wzmocnionej udziałem wszystkich pra
wników w Radzie zasiadających. Wnioskodawca 
dr. Staniszewski przystaje na to żądanie.

W głosowaniu uchwaliła Rada w iiosek ko
misyi Btatutowfcj nrzez dr, Kasparka przedłożo
ny, a wniosek dr. Staniszewskiego przekazała 
sekcyi prawniczej.

Z porządku dziennego obrad, imieniem sekcyi 
szkolnej r. m. dr. K a s p a r e k  przedłożył sze
reg wniosków w sprawie odpowiedzi Radzie 
szkolnej krajowe; na reskrypt dotyczący proje
ktu organizacyi szkoły wydziałowej żeńskiej 
św. Scholastyki w K ik o w ie .

Po referencie % otwartej dyskusyi zabrał głos 
r. m. dr. K o h n i w dłuższem przemówieniu 
wykazywał liczne braki i niedostatki szkół 
miejskich krakowskich. Brak nietylko szkół, 
lecz jeszcze dotkliwszy sił nauczycielskich, ich 
liche płace, przeciążenie pracą, utrudnienie w 
awansie, przepełnienie szkół dziatwą itd. Część 
znaczna końcowego przemówienia dr. K o b n a 
nie była już wysłuchaną p^zez członków Rady, 
którzy z powodu spóźnionej pory, opuszczali 
salę obrad. Gdy zawiadomiono prezydenta o 
b aku kompletu, zamknął obrady bez powzięcia 
uchwał.

Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakładu upraszany  

9 wczssRS odnewioRio proaunoraty, któ
rej warunki podano w  n a g łó w k u , obok 
‘ytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y ł f c s  Administracya „Nowej 
Reformy" w  Krakowie i ageneye, wymie- 
aione w  nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k !  w  28 lutego

Pożegnanie ks. biskupa Pelczara Wczoraj o 
godziaie 6 wieczór w sali poBiedzeń senatu uniw. 
JagieU w gmachu Cóllegii novi wydział Towarzy
stwa cświaty ludowej żegnał uroczyście swojego 
długoletniego prezesa ks. biskupa Pelczara. Człon
kowie wydziałn stawili się w komplecie, a wice
prezes Towarzystwa p. Edward Wojuarowicz imie
niem wydziału wygłosił bardzo serdeczną mowę 
pcżegnakaą. P. Wojuarowicz mówił o wybitaych 
zasługach b. prezesa na polu oświaty ludowej i 
wspomniał, że wydział na najbliżBzem walaem zgro
madzeniu Towarzystwa wystąpi z wnioskiem zamia
nowania ks. biskupa Pelczara członkiem honoro
wym.

Po przemówieniu p. Wojnarowicza wręezono ks, 
Pelczarowi zbiorową fotografię wszystkich członków, 
wydziałn Towarzystwa oświaty Indowej.

Ks. biskup Pelczzr, odpowiadając na przemówie
nie p. Wojaarowicza i dziękując za dowody nzna- 
aia, wypowiedział długą, gorącą i bardzo piękną 
mowę. Ks. biskup podniósł, że pracy swjej nad 
oświatą ludu nie uważa za zasługę, gdyż jest to 
pierwszy obowiązek każdego kapłana. Wychod-ąc 
z tej zasady, przyrzekł ks. Pelczar, że jako biskup 
dołoży usilnych starań, aby księża w jego dyece- 
zyi szczerze pracowali nad ludem, który dotych
czas tak bardzo był zaniedbany i potrzebuje konie
cznie opieki lndzi światłych a dobrej woli. Nie 
przypominać ludowi krzywdy, których dozuał w 
pizeszłości, a wynagradzać mn je teraz należy — 
mówił ks. biskup — gdyż z takich reminiscencyj 
społeczeństwo żeduych nie odniesie korzyści, pod
czas gdy w zdrowej oświacie Indn tkwi wielka je 
go potęga. Jako bisknp stai.ć się będzie mówca, 
aby przynajmniej w każdej parafii jego dyecezyi 
znajdowała się czytelnia Indowa.

Mowę ks. bisknpa nagrodzili obecni hnczaemi 
oklaskami i pożegnali swego prezesa, który przez 
lat 1-5 przewodniczył Towarzystwu.

Pamlęsi dra Ludwika Wiszniewskiego prezy 
dent miasta p Friedleia poświęcił na wc&orajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej następujące wspomni.* 
a ie :

Grono nasze doznało bolesej straty. W dniu 18 
b. m. zmarł ś. p. Ludwik Wiszniewski, doktor me
dycyny. Urodzony w r. 1847 w pobliża położo
nych Niepołomicach, tej niegdjś letniej rezydeneyi 
monarchów aaszych, nkończył szkoły w Krakowie, 
poczem wstąpił na uniwersytet Jagielloński, a u- 
koń izywszy wydział lekarski, n-syskał stopień do
ktora medycyny Culem wydoskonalenia się w obra
nym zawodzie ndał się do Wiednia, skąd powró- 
ciwssy, pracował w tutejszym szpitala św. Łazarz*, 
poczem oddał się praktyce lekarskiej, mianowicie 
chorobom niewieścim i dziecinnym.

Powszechny szacnnek, jzki sobie łagodnem, a 
psłnem godności i taktn obejściem zjednał, spowo
dowały wyborców odgadujących w nim pożyteczne
go dla Rady miasta współpracowsika, iż mu man
dat radziecki w r. 1886 powierzyli. Cichy i skro
mny, nie był zmarły zwolennikiem głośnego wy
stępowania ; n’e zabierał też głosu na publicznych 
posiedzeniach naszyih, a li zato tern gorliwszym był 
współpracownikiem w sekcyacb i komisyach, do 
kiórycb go Rada przeznaczyła. Pracował przez ca
ły czas w sekcyi szkolnej, spełniając oprócz in
nych powierzonych mn przez sekoye czynne ści, 
żmudny i czas zabierający nadzór nad porządkiem 
w szkołach miejskich i ich otrzymaniem, nie uchy
lając się mimo to od pracy w różnych towarzy
stwach zawód j wy'li i dobroczynnych. Jakim zaś 
był lekarzem i jaka wziętością i zaufaniem się cie
szył w naszem mieście i odległych okolicach, zby- 
tecznem byłoby tu wspominzć. Zaświadczył o tern 
obecnością swoją w dniu pogrzebu ten nader li
czny zastęp ojców i m atek, zgromadzonych n pro
gu jego domu, który pragnąc choćby przez odda 
nie ostatniej przysługi dać wyraz swej wdzięcznej 
pamięci uwielbianemu lekarzowi i opiekunowi cier
piącej dziatwy, za powrócenie zdrowia drogim ser
cu rodzicielskiemu istotom, tłumnie odprowadzę , 
śmiertelne jego szczątki na miejsce wiecznego spo 
osynkn. Cześć pamięci zacnego lekarza i obywate
la. Powstaniem z miejsc oddaliście panowie czrść 
pamięci zmarłego, co w protokole dzisiejszego po
siedzenia zapisane będzie.

Pomnik dla Juliusza Kossaka. Wydział Koła 
artystyczno literackiego nchwalił na wczoraj >zem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem nowego
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prezesa, p. Juliana Falata, przystąpić do wprowa
dzenia u czyn nchwaly walnego zgromadzenia 
członków i rozpocząć akcyę w sprawie bodowy po
mnika dla ś. p. Jolinsza Kossaka. W tym celu wy- 
hi md z grona zarządn ściszy komitet, złożony z 
prezesa, wiceprezesa, oraz trzech członków wy
działu, który zorganiznje komitet obywatelski, roz
pisać odezwą i zajmie się zbieraniem składek na 
pomaik.

N ezależnie od tego „Koło" postanowiło położyć 
własnym kosztem artystyczną tablicę pamiątkową 
dla ś p. Kossaka w kościele 0 0 . Dominikanów.

Wiadomości osobiste. Przybył do Galicyi p. 
Stanisław Czekanowski, właściciel dóbr ziemskich 
w Królestwie, jako delegat sekcyi rolnej warszaw
skiego oddziału Towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, dla zbadania ob<?r zarodowych rzerwone- 
go bydła polskiego.

Odczyt „o Mickiewicza i Pnszkinieu, wypowie 
dtiany dnia 27 lutego przez prof. M. Zćwchow 
skiego w „Czytelni dla kobiet", obudził wśród li 
rzide zgromadzony b osób btirczo wielkie zajęcie, 
tak ze względu na treść przedmiotu, jak i zupełnie 
nowe oświetlenie tegoż. Omtwiając stosunek przy
jazny obn największych poetów Słowiańszczyzny — 
wykazał prof. Zdziechowski. idąc śltdem najznako 
mitszych krytyków rosyjskich, wyższość wieszcza 
▲dama nad artystą Puszkina. Również silnie za- 
. kctył szkik, prelegent ten mistyczno nastrojowy 
irotyki Pustkina a wdzięczne przekłady jego ele 
gii oraz potężnie zaakcentowane porównanie 111 
części „Dziadów1* ze „Spiżowym j« z dcemu, było 
przepięknem zaokrągleniem g/untcwuie opracowanej 
cafrśti.

Wieczór ku uczczeniu pamięci Juliusza Słowa
ckiego odbędzie się w lokalu „Czytelni dlk kobietu 
(Szp talna 7 1. p.) w poniedziałek d. 6 nurea b. r 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie jutro o 
godzinie 6 wieczorem w sali Śniadeckich ( Collegium 
novum) posiedzenie z następującym porządkiem 
dziennym: Dr. Lewkowicz będzie mówił: „O wro 
dzonych wadach pępka" i przedstawi chorego z 
kliniki psyhiatrycznej z przetoką pępkowojelitową. 
Dr. Bier wypowie rzecr: „O nowszych sposobach 
odkażania przestraeniu (z demonstracya).

Z „Sokołau. Zwyczajna, miesięczna wieczornica 
odbędzie s;ę dnia 4 marca, t. j. w sobttę, z nroz 
maiconym programem. Pogadanka na temat idei 
sokolej rozpocznie ten wieczór towarzyski; z kolei 
nastąpią: prodnkcya orkiestry sokolej, śpiew kwar 
tętn, deklamary*, gra na skrzypcach, monolog i p., 
w ystko wykonane przez członków „Sokołau. — 
V. eczornica ta da sposobu ść nowo wpisanym 
członkom bliższego poznania się i spędzen a kilku 
wesołych i rwobodnych chwil w gronie rodziny so 
kolej, to też spodziewać się należy licznego ndzia 
łn druhów i ich rodzin.

Aresztowania W teatrze.Od akademików, wym:bnio 
nych we wczorajszej relacyi ueszej o zajściach w tea
trze podczas przedstawienia sztoki p. t.: „Chłopska 
polityka", otrzymujemy następujące pismo:

„1) Nieprawdą je s t, jakobym się „tłómaczył 
(wobec władz policyjnych) że demonstrowałem nie 
jako socyalista", leci; prawdą jest, że tłómaczyłem 
się w ten sposób, iż nietylko jako socyalny demo
krata, lecz takoż z wielu innych względów byłem 
obnrzony na sztukę „Chłopska polityka".

„2) Nieprawdą jest, jak- bym „juz w sobotę przy 
gotowywał demonstracyę w tjatrze", gdyż nawet 
oskarżenie władz policyjnych tego zarzutu mi nib 
stawia." — Z szat nkiem Stanisław M ajtwski, 
słuchacz medycyny.

„Nieprawdą jest, jakoby przy którymkolwiek 
z n u  inalbziono przy rew zyi podczas wczorajszego 
ujścia w teatrze gwizdki — jak to w kronice 
Nowej Reformy z dnia 28/11 mylnie podano.

Ludwik Baumfeld, Tad use Niedeielski, S tani
sław Majewski, Zygmunt Żuławski, Stanisław  
Strojek.

Wobec tych sprostowań oświadczyć winniśmy, że 
podane przez nas wczoraj wisdum ś-i uparte były 
na informacyacb, udzielonych nam przez organa c. k. 
policyi.

Na wyst&wę Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
■ad szły : Czajkowskiego „Staw" „Cmentarz ży 
doweki" akw., Fabijtńskiego St. „Krajobraz", „Stn- 
dynm". Gaede L. „Prymntka", „Pelargonia", Krze- 
s sa „O, uizczona", „Dwie główki kobiace", „Ma
li mną", Malczewskiego Jacka „Śmie ć", S chla „Da
ma kamelicwa".

Zmr l i .  Stanisław G r o t o w s k i ,  emerytowany 
nraednik kopa ń w Jaw >rzuin, zmarł w Krakowie 
w 72 roku żyeic.

Juliusz Ż e l e ń s k i ,  syn Stanisława Ż»leńsk:ego 
z Gi-udknwic zmarł w 20 mkn życ'a w Mentonie.

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli w 
namiestnictwie pp. Konrad Podczaski z Krakowa i 
Paweł Boguszewski z Mędrzechowa.

Sprawy sądowe. Wczorslsza rozDrawa'przeciwko 
Guzikowi o zbrodnię rabnnku i gwałtn publicznego i 
kradzieży zakończyła się późnym wieczorem. PP. 
przysięgli odpowiedzieli twierdząco na pytanie w kie - 
ranka popełnienia przes Gnzika zarzuconych mn 
zbrodni oraz przeczącą odpowiedzią na odnośne py
tanie wykluczyli prawdziwość obrony Gnzika w tym 
kiernnkn, że zbrodni dopuścił się, będąc pijanym. 
Na podstawie tego werdyktn trybnnał skazał Gu
zika la  8 lat ciężkiego więzienia z postem co mie
siąc. Skazany wyrok przyjął.

Dziś również przed przysięgłymi toczy się to l 
prawa przeciw Józefowi Drożkżowi, 21 lat liczące
mu wyrobnikowi ze Szczyglic, o zbrodnię podpale
nia i  § 166 i 167 lit. c n. k. oraz o przekroczę 
nie kradzieży z § 460.

Tryounałowi przewodniczy radca Klemensiewicz, 
oskarża prokntor Cbwaliboeowski, broni dr Fili- 
mowski.

Akt oskarżenia opisuje obszernie okolicznośoi, 
towarzyszące spełnieniu zbrodni podpalenia przez 
oskarż nego Dr^żdżs. W nocy z 13 na 14 listo 
pada 1898 r. Zgorzała w Szczyglicach stodoła ze 
szopami, będąca własnością Łukasza Pieniążka. Po
nieważ w stodule tej mie*cił się dobytek Pieniążka, 
przett strata, jaką ten oa.atni poniósł, wynosi o 
koło 800 złr. Drożdż podnalił stodołę Pieniążka 
prmes złość zn to, że Pieniążek zatrzymał mu suk 
manę, gdy odchodził od niego ze służby. Zatrzy
manie to sukmany nastąpiło z tego powodn, że 
oskarżony skradł swemu slnżbodawcy lejce. Do 
kradzieży lejców nrzyznał się Dróżdż przed swymi 
unfanymi. jak również przyznał się do parn nnych 
kradzieży. Przed tymi samymi zaufanymi odgrażał 
aię oskarżony przeciwko Pieniążkowi, a następnie 
przyznał się, te on podpalił jego stodołę.

Pocrątkowo w śledztwie wypierał się oskarżony 
spełnienia sarzn eony cli m i czynów, w końcn jednak 
prsyznał się do wczyatkiego, tłómacsąo się, że był

do podpalenia namówiony przez lndzi, mających 
złość do Pieniążka. Namowy tern łatwiej posłu
chał, że i on także chował nrazę.

Oskarżony wygląda wprost dziecinnie, a jednak 
tak akt oskarżenia, jak świadkowie wydają mn bar 
dzo złą opinię. Mówią o nim , jak o człowieku, 
który z znpełną swobodą zdolny jest spełnić zbro 
dnię. Na rozprawie przyznaje się oskarżony do wi
ny, znpełnie taksamo, jak to jnż poprzednio oczy 
nił w śledztwie i tłómaczy się równi iż jak w śledz
twie tern, że był namówiony do spełnienia zbrodni.

Po przesłuchania świadków trybunał zadał pp. 
przysięgłym pytania w kierunku zbrodni i prze
kroczenia, oraz czy działał w stanie nietrzeźwym. 
PP. przysięgli pytania te potwierdzili jednogłośnie, 
wskutek czego trybnnał skazał Drożdża na 6 lat 
ciężkiego więzienia. Skazany wyrok przyjął.

Z oskarżyciela oskarżony. Sprawa sądowa o 
oszczerstwo i obrazę czci wytoczona redaktorowi 
Monitor« p Breiterowi przez niejakiego Teicbma 
na, prezesa Towarzystwa weteranów wojsk anstrya- 
ekieb we Lwowie, z.ranego „generałem" weteranów 
wojskowych, o czem jnż donosił nasz korespondent 
lwowski, zwolna lecz stalb dodczas rozprawy sądo
wej przeważa się na korzyść p. Br litera.

Role się zmieniają; na stanowisko prokuratora 
znalazł się oBkaiżony, obwinionym jeat jedynie ów 
Teiobm >n, były ajent policyjny, obecnie restaura
tor i „generał". Nader obciąga a co dla Teichmana 
zeznawali świadkowie: Ignacy Osuchowski, Nuss- 
banm, Znckerberg i Kuźmiński.

Zeznania świadka Nussbauma, jako charaktery 
styczne przetaczamy:

Nnssbaum, cieśla, osiwiały i wiekiem przygnę
biony staruszek, zeznaje z czeska po polsku. Świa
dek, długoletni członek korpusu, wiedział, że źle 
s'ę dzieje. — „Nie rachował on ani piórem, ani 
ołówkiem-1, popatrzył tylko do sprawozdania, to 
widział, że za poprzedniego prezesa było przeszło 
23 000 złr. g o t o w k i ,  a t e r a z  n i e  ma  nic.  
Chciał więc to na walnem zgromadzenin podnieść 
zaczął jnż nawet mówić, wLm wyrwał mn p. Teich- 
m>n zaproszenie i wyrmcił go własmrę-znie ze 
sali, mówiąc: „Ty nie należysz do Towarzjstwa, 
hybaj bo cię aresztować łażą." Świadek miał pri 
wo przemawiać, chociaż jest emerytem Towarzy 
etwa,

Przew.: Ile pan pobierasz emerytury?
Świadek: Guldena miesięcznie, tj 3 centy dz;en 

nie prm:mo, że należałem 20 I&t i wkładki nad
zwyczaj regularnie n szczałem (w sali oburzenie).

Przewodniczący do T echnuna: Ćo powie panna 
te zeznania?

Teicbman: Wysoki trybunale! Mija s'ę świadek 
z prawdą Un nie miał prawa znajdować się na 
zgromadzenia dlatego, że mu wstęp został wibro 
niony, bo na poprzednie zgromadzenie przyszedł 
znpełnie pljuny i „bieżni*" (sic) i obrażał moją 
osobę.

Śwoadek: To nieprawda, bo od 15 lat żadnycb 
trunków nie uży »tm.

W dalszym Cągu zeznawał także na niekorzyść 
Teichmana su iadek inspektor policyjny Terlecki. 
Z całego pr .ebiegn Uj niezwykłej sprawy okazuje 
się, że gdyby pan „generał" wiedział, jaki obrót 
przybierze zaskarżenie redakcyi Monitora, byłby 
s'ę n;gdy do teg > krokn nie posunął. Wyrok, po
dług wszelkiego prawdopodobieństwa uwalniający 
p. Breiters. zapadnie dzisiaj.

Naturalna konsekwencją sprawy tej będzie wy 
toczenie śledztwa przez prolnratoryę paćnwa prre 
ciw „generałowi" weteranów, Teichmanowi, o roz
trwonienie funduszów Towarzystwa, oraz o szyka
nowanie i wyzyskiwanie materyune członków To 
warsystwa.

Ze Lwowa donoszą nam : Miasto przybrało dziś 
charakter bardzo ożywiony ze w zgięć u na jntrzrj 
sze wybory 100 członków Rady miejskiej Knrtnje 
z 10 list, największe szanse ma lista komitetu 
miejskiego. Tablice afiszowe oblepiono różnokoloro
wymi plakatami, które zalecają najgodniejszych kan 
dydatów do zasiadania w Radzie „ojców miasta".

Towarzystwo lekarzy galicyjskich. W stbotę 
odbyło się v>, Lwowie walne zgromadzenie Towa
rzystwa, na które zjechali delegaci jedenasta sekcyi 
po całym kraju rozrzuconych. W ciągn ruku 1898 
wpłynęło z wkładek rocznych 4797 złr,, a z da 
rów 814 złr., z wszystkich funduszów, zostających 
pod zarządem Towarzystwa, wydano w r. 1898 
na pensye i zapomogi dla wdów i siorot 4498 złr.; 
fandnsz zarodowy wynosi obecnie 143.191 złr. 
Miedzy innemi sprawami uchwalono r> z pisać kon
kurs na pracę z takiego działa hygieny publicznej 
Którmby uwzględniała wyłącznie interes Galicyi i 
natyehmiaiit zawotowano na ten cel na razie 300 
« r  Przy wyborze do Rady zawiadowetej Towa 
rzystwa lekarzy galic. wybrano ponownie prez- Bem 
radcę nanrestnictwa dr. Mernnowicza, a : astęprą 
prnzesa radcę rsądn dr. Opolskiego, skarbnikiem 
prez'sa Izby lekarskiej dr. Festenburga, sekreta
rzem dr. Gołębiowskiego, a członkami Rady zaw a 
dowczej dr. Uhmę, dr. Świątkiewicza i d r Zgór 
skiego.

Na politechniki austryackie w obiegłem pół
roczu uczęszczało ogółem, wedle świeżo < głoszone
go wykazu ministerstwa oświaty, 4.432 studentów. 
Z liczby tej przypada: na politechnikę wiedeń-ibą 
1.681 studentów, na gracką 344, na praską czeską
1.101, na praską niemiecką 469,  na berneńską 
343, i na lwowską 514. W powyższej ogólnej 
Ii izbie było 306 słuchaczy nadzwyczajnych.

Dcfraudantka pocztowa. Z Nowego Sącza do
noszą: Porzycką, adminiuiratoik* poczty w Muszy 
n ie , oskarżyła proknrat-rya o sprzeniewierzenie 
4 OuO złr. i nadużycie władzy. Dostawiono ją tu 
taj. Rozprawa odbędzie s ę przed sądem przyślę 
glycb.

Z Belgradu donoszą nam, iż ] 2 b. m. żarnie 
szkali tam Polacy mieli radosną wizytę infułata z 
Krakowa, opata kanoników Lateraneńokith, ks. Sta 
nisława Śłotwińrkiego, który w przejeździć do Zie
mi Sw. odprawił nabożeństwo w kościele katolickim, 
wygłosił po polsko kazanie, którem pokrzepił i do 
łez rozczuli! członków kolonii polskiej, a nastę
pnie udzielił wszystkim paLterskiego błogosławień
stwa.

Kosztowna kotnisya. Kosztu komisyi Śledczej 
w sprawie nadążyć w wojsku północno amerykań 
skum , będą bardzo znaczne i dosięgną zapewne 
sumy 100.000 dolarów. I tak, pojedyncze pozycye 
są następujące: dziewięciu komisarzy przez 138 dni, 
każdy po 20 dolarów dziennie — 24.840 dolarów; 
różne wydatki kumisarzy 12.420 dolarów; jazda 
kolejami 8.000 dolarów, wynajęcie bal na posie 
dzenia w różndch miastach 3.000 dolarów, steno 
grafowie, słnzący i drnki itd. 35.000 doi,, pensya 
sekretarza 2.000 dolarów, pensya rekordera 900 d.,

za powozy 500 dolarów; różne wydatki (?) 3.000 
dolarów; koszta sprov«dzenia świadków 10.000 do
larów — razem 99.660 dolarów.

Rezultatem *>ś tej komisyi jest spensynowanie 
generalnego intendenta armii, Egani, który w spo
koju będzie do końca życia pobierał całą emery
turę.

Hojność amerykańska. Obywatele bogaoi Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, pomimo 
wszelkich wad, jakie im zarzuca prasa europejska, 
posiadają jednę wielką cnotę — jest nią zapisy
wanie ogromnych snm w testamentach na cele filau 
tropijne. I tak, niedawno temn zmarły w Bostonie 
kupiec, Edward Austin, poczynił następujące zapisy: 
pól miliona dolarów dla uniwersytetu Borwird* 
w Cambridge, i  procentów tej kwoty mają otrzy 
mywać wsparcie, zirowno biedni nczmowie, jak i 
profesorowie tegoż uniwersytetu. Dalej zapisał on 
400-000 dolarów na powiększenie technologicznego 
instytutu w Bostonie, a dwom uniwersytetom ko
biecym : Radcliff College i Roaoko College darował 
po 30.000 dolarów

Uczciwość niemiecka. Proknrzysta filii wiedeń
skiego domu bankowego „J. Drechsler i Syn", u- 
rzędnjąoy w filii tegoż domn w Cieplicach, zgłońł 
się wczoraj rano dc tamtejszego sądn powiatowe
go , oświadczając, że punieważ firma, którą zastę
puje, nie spełnia poleceń do niej przesyłanych, 
zmuszony jest filię w Cieplicach zamkiąć. Wiado
mość ta wywołała na miejscu olbrzymią sensację, 
gdyż okazało się, że w filii cieplickiej braknje 
wszystkich depozytów, złożonych przez strony. De
pozyty te proknrzysta firmy powyższej odsyłał z 
jej polecenia do Wiednia, gdzie wsiąkły w obster 
ną kieszeń niemiecką.

O ile można było narazie stwierdzić, same Cie
plice poniosły straty z tego powodn o wiels wię
cej Dii 100.000 złr.

Mniemany arcyksiążę Rudolf. Czerniowiecka 
Gazeta Polska donosi: Legenda o wędrującym po 
świecie arcyksięcin Rndolfie ciągle jeszcze pokntnje 
wśród ludu wiejskiego na Bukowinie, a wyzyskują 
ją sprytni oszuści w rozmaity sposób. Obecnie o 
jednym z takich oszustów doneszą z Wasłowiec, 
powiatu czerniowiickiego. Przybył do tamtejszego 
wieśniaka, T. Pid/nbnego, nieznajomy jegomość i 
wprosił się na nocleg, powiadając, te  jest arcyksię 
ciem Rudctćm. zmuszonym ukrywać aię przez ezas 
pewien. Zachwycony dostojnym gościom, chłop nie 
wiedział, jak go p zyjąć i wysilał s;ę na jadło i 
trunki. Ułożył go następnie do san, a sam prz ja 
rałą ncc stał przed cha.ą na straży, .żeby „kron 
princowi" me stal.) s ę co złego W poniedziałek 
zrana „arcyksiążę" wstawszy, zjadł z apetytem śnia
danie i przed edejściem prosił gospodarza o poży 
rzeaie mn 50 z łr , które przyrzekł zwrócić, skoro 
tylko odzyska koronę Dubrodnszny chłop nie mizł 
tyle pieniędzy, ale pobiegł do sąb od». Iwana Tar 
nowieckiego, który właśnie sprzedał był całe swe 
gospodarstwo, albowiem wybiera się do Kanady 
Od niego wziął prnier 100 reńsko wy, bo drobnych 
nie było pod ręką. Wspólnie z innym sąsiadem, M. 
Zapotocznym, pożyczył Fidinbay ową setkę „arcy 
ks:ęcin" za co otrzymał odeń świstek papierń, ma
jący b ić pokwitowaniem. Oczywiście, wziąwszy pie
niądze, osznst starał się jak najrycllej opuścić Wa- 
slow re, co mu nie było trndnem, obaj bowiom 
chłopi < dpro wadzili go aż do granicy sioła i poże 
gnali z hen rami. Wracając do wsi, uszczęśliwieni 
wierzycibJe wstąpili do miejscowego parocha pra 
wesławnego, ażeby poradzić sie, czyli na ów kwit 
„areyksiążęcy“ nie mugliby gdzie pożycajć 200 złr 
Ksiądz poznał, o co chodzi, dal natychmiaiit znać 
żandarmeryi w Ku°znrowie i ta schwytała arcy 
złodzieja w S&dagórae, Rozmienił on jnż setkę, ale 
stracił z niej tylko 7 centów. Oddano go sądowi 
karnemu.

Brsk nauczycieli. Szkołom lndowjm w Droho 
wyżu ma być odebrane pr>wo pcblirznod i , wskn 
tek braku Bił nauczycielsko 1 Z wnioskiem w tym 
kierunku wystąpiła Rada szkolna okręgowa w Ży 
daczowie do R«dy szkolnej krajowej.

Z Wsrszawy. Kancelarya warszawskiego gene 
rał gnbern&fca zawiadomiła warszawski magistrat, 
iż zdadza r;ę na forirę tymczasowego zarządn ko
lei konnej w Warszawie i powierzenie administra 
cyi p. Lncyanowi Wrotnowakiumn, tudzież jego 
ktnsorcynm O dalszych stosunkach magistratu z 
koosorcynm, z wyjątkiem bndowy nowych linij, 
decydować będzie prezydent miasta z radą magi
stratu, bez zwracm'a sie do włada wyższych.

Roboty przy budowie teatru Eldorado wciąż po 
stępnją pomimo zimy Mnry tego teatrn, który Sta
nął na grnzach daweego teatrzyku, pozostały na 
kryte na czas zimy dachem tymczasowym, dopóki 
kopnła właściwa, przykryw.jąca widownię, z na- 
d jściim wiosny zbudowaDą nie będzie. Widownia 
rozmiarami znacznie przechodzi teatr Rozmaitości; 
w że pomieścić trzy piętra m'ejso górnych i około 
409 krzeseł. Orkie* tra, jak we wszystkich teatraci 
postępowych, będzie ukrytą przed okiem widza i 
znajdzis p ■ mieszczenie w zna znem wgłębienm, nad 
które występuje tylko pulpit dyrektorski. Roboty 
potrwaję całe lato, tak, że teatr otwarty będzie 
dopiero na jesień.

Straszne samobójstwo, z Wiednia donoszą: 
Urzędn:k kolei północno zachodniej, Franciszek 
Stirngel, popełnił wczoraj straszne samobójstwo z 
powron ł  enleczalnej choroby. Oto oparł o ścianę 
rękojeść swej urzędowej szpady i wbił się szyją 
na jej ostrze. Rana była tak ciężka, ze samobójca 
wkrótce życie zakończył.

Emigranci W Ameryce. Na zasadzie sprawozda
nia p. Weilera, wicekonsala rosyjskiego w Cbiczgo, 
Praw. Wiest. podaje cjfry emigrantów rosyjskich 
w Stanach Zjednoczonyth. Cyfry te niezupełnie są 
ścisłe, gdyż władze amerykańskie do Ro»yan zali
czały wszystkich Polaków, b*z względn na ich po- 
ihi dzenie z Galicyi lob z Księstwa poznańskiego, 
W ci gn czisu od 1 lipca 1873 r. do 30 cierwcn 
1897 r. do Stanów Zjednoczonych według daturze 
dowych przybyło z górą 722.000 poddanych rosyj 
skioh różnej narodowości, lin w tej liczbie było 
Rosyan, Polaków, żydów itd. nawet w przybliżeniu 
■■kreśFć niepodobna, gdyż do r. 1890 emigranci 
rosyjscy w liczbie przeszło 313.000 nie byli noto
wani wedłng pothodzenia plemiennego. Największą 
jednak czobc stanowią niewątpliwie Polacy, gd,ż 
w owym czasie najbardziej właśnie żywioł polski 
emigrował z Rosyi. Rosyjscy żydzi również wtedy 
kierowali się do Stanów Zjednoczonych, ale wy 
chodźtwo pośród nich zaczęło się zwiększać dopiero 
w r. 1891, w którym też ogólna liczba emigran
tów z Rosyi prawie się podwoiła. P o r. 1890 wła
dze amerykańskie zaczęły notować, skąd każdy 
emigrant przybywa: z Cesarstwa, Królestwa Pol 
skiego, ezy też z Finlandyi- Po tym rokn do Sta

nów Zjednoczonych przybyło z Rosyi 409.000 emi
grantów. Pewna ich liczba wymarła, reszta przyjęła 
obywatelstwo Stanów; zapewne ogólna ich liczba 
nie zmniejszyła się, lecz praeciwnie, wzrosła z cza
sem wskutek naturalnego przyrostu. Możnaby zre
sztą z liczby 409.000 odjąć około 100.000 i re
sztę, tj. około 300.000 dodać do cyfry poddanych 
rosyjskich w Stanach Zjednoczonych z przed rokn 
1890, wskntek czego otrzyma się cyfrę 420 do 
450 tye ęcy poddanych rosyjskich, obecnie zamie
szkałych w Stanach Zjednoczonych północnej Ame
ryki. Słowian, którzy przyjęli poddaństwo amery
kańskie, lnb go też nie przyjęli, wedłng spisa z 
r. 1890, było w Stanach Zjednoczonych 510.000, 
a mianowicie z Cesarstwa rosyjskiego 183 tysiąee, 
z Węgier 02 tys., z Czech 118 tys. z Królestwa 
Polskiego 147 fyrięcy.

Z*  S t u w a r z y s z t A .
=  W Kole mieśzczańskiem na walnem zgro

madzenia, w niedzielę odbytem pud przewodnictwem 
prezesa p. Szpakowskiego Witalisa, przyjęto do wia- 
domośoi sprawozdanie wydziału i na wniosek komi- 
yi kun: rolującej udzielono zarządowi absolntorynm. 

Zgromaazfn'e dokonało też wyborn wydziału, w 
skład którego węksrośoią głotow zostali wybrani 
pp.: Limanowski Władysław, Kornecki Wincenty, 
Kopiczyński Franciszek, Pinkalski Aleksindei", Nie 
dzieleki Tadeusz, Cbybinski Ado'f, Mikołajski Zy 
gmnnt, Szpakowski W italis, Stachowicz Wojciech, 
Gnzikowski Andrzej, Iglicki Stefan, Repetowski 
Piotr, Markus Karol, Porębski August.

=  Towarzystwo tatrzańskie. W niedzielę d 
12 marca o gedz 4 po połndnin odoędzie się w 
sali pusiedzeń tutejszej Rady miejskiej XXVI zwy 
czajne walne zgromadzenie Towarzy-tw» tatrzań 
skiego, z następującym porządkiem obrad: 1) Od 
czytanie protokołu z XXV zwyczajnego w iteg o  
zgromadzenia, odbytego dnia 27 lntego 1898, tn 
dzież nadzwyczajnego a dnia 3 kwietnia 1898 r.
2) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 
nbiegły. 3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4) 
UcŁwalenie bn^ż^tu Towarzystwa na rok lo99 r. 
5) Wybór prezesa Towarzystwa na 2 lata, wybór 
II wiceprezesa na 3 lata, wybór 5 członków wy
działu na 3 la ta , 1 członka wydziału na 2 lata 
1 ci łonka wydziału na 1 ro k ; wybór komisyi kon 
trolnjącej z 3 członków na r. 1899. 6) Wnioski 
wydsiałn i członków.

=  Wslne zi branie - stowarzyszenia byłych 
uczniów Szicoły polskiej w Paryżu odbyło się 
dnia 5 lntego pod przewodnictwem Feliksa Róży
ckiego. Stowarzyszenie liczy przeszło 350 członków 
czynnych i honorowych. W poc. ,tkn bieżącego rokn 
taki był stan różnych ka: ; Kasa stowarzyszenia, 
której głównym celem jest niesienie pomocy człon
kom stowarzyszenia: fundusz żelazny wynosi 19.679 
franków 75 c . , dochód roczny 4.321 fr. 75, roz 
chód znś 830 fr. 16. Kasa szkoły polskiej, której 
dochody są nżywane na założenie stypendyów dla 
synów i wnnkćw emigrantów, wychowanych w tej
że szkole* fundusz żelazny wynosi 26 ,239 franków 
76 c., docbod roczny 878 fr 12, rozchód zaś 659 
fr. 45. Kasa pomocy dla uc.niów wychodzących ze 
szkoły i uczących się rzsmiósł: fundusz żelazny 
wynosi 605 f r . , duchód 661 fr. 26, tuschód &aś 
40 fr. Stowarzyszenie byłych uczniów szkoły poi 
skiej wydaje co miesiąc przegląd pod nazwą B ul- 
letin lo lenais liittraire , sci>ntifigue et urtistigae, 
mający na celu rozpowszechnienie między cudzo
ziemcami ruchu literackiego i iankow.ee w Polsce, 
oraz ważniejszych wypadków, tycsących się naszego 
kraju. (Prennmerata Tuczna 6 franków; adres admi
nistratora Bnletynn: M. Cssimir Dobrzynki, 2, rue 
Bridaine. Paris). Fundusz żelazny kasy Bnletynn 
wynosi 1.400 franków, dochód m tu y  2 683 fr. 71, 
rozthod zaś 2.234 fr. 85. Kasa pomocy naukowej 
dla kształcącej się młodzieży w wyższych szkołach 
franrnskich fundusz żelazny wynosi 26,906 franków! 
87, dochód 1.058 fr. 99, roichód zaś 739 fr. 75 
Stowarzyszenie skapitalizowało jnż nz*m około 
75 000 franków. W r. 1898 dochody wynosiły 
razem 9.603 franków 83 , rozchody 4.504 fr. 21. 
Czł. nkowie zarzadn na rok 1899 mianowzni byli: 
Jan Kisielewski, seL reiirr, Stanisław Karwowski, 
Lasyer. Artur Berecki, Kmimieiz Dobrzycki, Leo
pold Gałęzowski, Wacław Gasztowtt, Jan Karwow
ski, Władysław Pietrnszyński, Aleksander W y- 
i iławski.

=  Towarzystwo polskie w Zurychu wierne 
skssdom swoich założycieli i w świadomości swego 
zadania na obczyźnie zajmuje arę skupianiem je
dnostek polskich w jedno ciało, mające na celn 
pielę gaowanie znicza patryotycznogc i wzajemne 
pomaganie sobie w chwilach potrzeby: pierwsze 
i rzez obchodzenie uroczyście świąt narodowych, 
wypełnianych odczytami, śpiewami i deklamaoyani 
patryotycznemi w gronie jak najliczniej! zem Pola 
ków i P .I k zamieszkałych w Zurychu i okilicy ; 
drugie, przez udzielanie pomocy członkom Towa 
rzystwa w czasie (horoby, śmierci, w starości, a 
względnie nieudolnośoi do pracy i w nagłej po 
'rzebie.

Działalność kasy Towarzystwa w roku ubiegłym 
była następująca: Pozostałość z rokn 1897 prze 
niesiona na rok 1898 w kwocie 812 fr 42 cnt. 
W ciągn rokn 18^8 wpłynęło do kasy 188 fr. 50 
ant. Razem 1000 fr. 92 ct. Pomoc udzielona cho
rym ezłonkom, wynosiła 121 fr. Administracya, 
koszta nrrądzania obchodów i pomoc, ndzielona 
przechodzącym rodakom 76 fr. 20 cn t Razi m 197 
fr. 20 cnt. Fozoettje zatem w kasie Towarzyatwa 
na rok 1899 — 803, fr 72 cnt., n któ**ej sumy 
na kasę chorych i śmierci przypada 197 fr. 52 cnt., 
na kaeę starości jako kapitał żelazny 579 fr, 34 
cnt., na administracyę 26 fr. 86 cnt.

Towarzystwo polskie liczy rbecnie około 16 sta 
łych członków i kilkn dcbrocyńców, zasilających 
kast datkami jednerazowemi, którym na tern miej 
scu zarrąa w imienin całego Towarzystwa serde 
czne „Bóg zapłać" składa.

Towarzystwo polskie wypełniając nadal ściśle 
zakryślone zadanie, spodziewa się zostać ogniskiem 
Polaków i Polek na obczyźnie mieszkających i zy
skiwać zanfanie rodaków, pragnących wesprzeć mt- 

ryalnie jego nsiłowania.
Adres Towarzystwa: Ztirich III. Badenerstrasse 

47. J. Zalewski prezes.

Konkursy. Rozpisano konkurs na posadę inży
niera przy Badzie powiatowej w Tłumieni o płacą 
rocaną 800 złr. i ryczałtem na objazdy w kwocie 
400 złr. Pudania, zaopatrzone w dnkumenta, nile 
ży wnieść najdalej do końea marca.

Licyiacye. Ccctr oddania w przedsiębiorstwo 
budowli wodnych nowych i konserwacyjnych na 
Dniestrze między Rozwadowem a njściem Stryja

w Zaleściaeh na trzyletni okres czaan od r  1899 
do 1901 włącznie, odbędzie się 23 marca b. r. o 
godzinie 12 w południe w departamencie techni
cznym namiestnictwa we Lwowie dla budowli wo
dnych licytacya ofertowa.

Warnnki przedsiębiorstwa i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w wy
mienionym departamencie, gdzie także do godziny 
12 w południe wyżej oznaesouego Ćnim wnoszone 
być mają oferty.

Z krakow skltg t •bsarw atoryoa. Dnia 27 lnte- 
gc pochmurno, chwilami śnieg; termomotr od 
—6,9° do — 1,4° C. Barometr jeszcza opada.

Dnia 28 lntego o godzinie 7 rano stan barome
tru był 749,5 mm., termometru — 2,0° O. Wiatr 
zachodni.

R sp s rts ir  t e a m  ■iajsklege.

We ś r o d ę  1 marca: Uroczysty wieozór jako 
w 90 rocznicę nrodzin Fryderyka Cbupina, z ła 
skawym współudziałem prof. Bolesław* D maniew- 
ukicgo, chóru Tow. muzycznego i orkiestry 13 p. 
p. „On i oua", obr. sceniczny w 1 akcie przez 
Z. Sarneckiego (nowość),

Wo c z w a r t e k  2 marca: „Wnętrze", fantazya 
w 1 akc.e przez M. Maeterlinka. „On i ona", obr. 
sceniczny w 1 akcie przez Z. Sarneckiego. „Dzie
wiczy wieczór", akwarela sceniczna w 1 akeie G. 
Zapolskiej.

W p i ą t e k  3 marca: „Chłopska polityka",
sztuka Indowa v 5 odsłonach (z konknrsn Wydziztu 
krajowego) popularne.

W s o b o t ę  4 marca. „Na wyżynach", dramat 
współczesny w 4 aktach pnei. (z konknmu 
Wydziałn krajowego) nowość.

W n i e d z i e l ę  5 m srea: „Tamten", eztnka w 
5 aktach J. Maekcffa (po rez 31).

M o w i t i  S M lc ie , literactie i a rty ity m .
— Nr 127 „Bulletln Polonais“ za luty b. r. 

tego sympatycznego wydawnictwa, wychodzącego 
staraniem stowarzyszenia b. nożni szkoły battiniol- 
skiej, zawiera między innemi artykułami, początek 
przemówienia prof. J. Kallenbacha, wygłoszonego 
dnia 24 grudnia z. r. na uroczystości Mickiewi
czowskiej w Lozannie, dalej wyborne tłómaczenie 
sonetu Asnyka „Życzenie", dokonane przez p. M. 
Legrand’*, orar m der obfitą rnbrykę „Rozmaitości", 
mieszczącą w sobie mnóstwo ciekawych wiadomości 
potocznych, artystycznych i literackich o rzeczach 
polskich, pozbieranych i  pism polskich i zagrani- 
cznyrh. Nie pozbawiona jest również interesu ru 
bryka p. t. „Memento polityczne", która aawiera 
krótko podaną treść artyknłów politycznych z pism 
rozmaitych, posiadających awiazek z sytnacyą poi 
tyczną krajów polskich.

Czeski konkurs dramatyczny. Na konkurs dra- 
maiycany teatrn Narodowego w Pradze, aa który 
ofiarował pieniądze ś. p. Ludwik Grabowski, nade
słano 4 sztnki, mianowicie: „Reqniem Moaarta",
„Pannsaa", „Sprzymierzeńcy" i „W blaskn kieli
cha". Termin ostateczny npływa dopiero 31 gru
dnia 1899 r. Roi kurs wedłng rozporządzenia ofia
rodawcy ma na myśli dramaty z dziejów słowiań
skich, a zwłaszcza czeskich. Suma 200 rab li, ofia
rowana przez L. Grabowskiego, wzrosła z proora- 
tami do 1211 koron 54 halerzy i zwycięioy zosta 
nie wypłaconą przez Kasę oszczędności mianU Pra
gi. Losy tego konknrsn niejednokrotnie budiiły 
ciekawość pnbliczaośoi - suskiej,

Dział ekonomiczny.
Ankietą w sprawlo dróg wodnych. Biuro hy

drotechniczne ministerstwa handlu opracowało 
projekty jeueralne dwóch kanałów spławnych 
w naszym kraju, mianowicie projekt połączenia 
projektowanego kauałL Dunaj Odra z Wisłą pod 
Krakowem w kilku waryantach i projekt prze- 
d łn ienia kanałów spławowych aa wschód od 
Krakowa do Dniestru, uias przez Lwów z Bro
dami Rzad udzielił powyższe projekty Wydzia
łowi krajowemu do rozpatrzenia i wyrażenia o- 
pinii. W ydział krajow y uprosił w tym celu an 
kietę, w której skłnd wchodzić mieli repre
zentanci obu krajowych Towarzyzlw rolniczych, 
Izh handlowych i krajowych Towarzystw te
chnicznych.

Ankieta obradowała w sobotę 25-go b m. w 
gmachu soi mowy nr pod przewodnictwem kiero
wnika departamentu rolniczego W ydziałn krrjo- 
wego p. Brykczyoskiego, a wzięli w niej ndzinł 
pp.: Andrzej hr. Potocki, z Towarzystwa rolni
czego krakowskiego; z Izb handlowych: k ra
kowskiej dr. Benis, brodzkiej dr. Ritwl, z k ra 
kowskiego Towarzystwa technicznego starsay in
żynier magistratu krakowskiego Stanisław SWie
rzyński, oraz dyrektor kraj. b iurt melioracyjne
go Andrzej Kędzior.

Obrady ankiety trw ały od godziny 11 do 3 
po połnaniu. Ostatecznie uchwalono zalecić naj
krótszą traBę kanał a od Hrnszowa pod Bogu- 
minenr prze2 Prurhnę do Strumienia (Schwarz- 
wasstr), a stad doliną Wisły do Krakowa, z e- 
weatnaJna alternatywą kanalizacyi Wisły od S tru
mienia do Krakowa.

Co do trasy kanałów wschodnich oświadczyła 
się ankieta za przesunięciem trasy kanału mię
dzy Krakowem a njściem Sann ku Wiśle, ewen- 
tnnlnie za zużytkowaniem W isły jnko drogi wo
dnej, a następnie Sann do ujścia Wiszni, skąd 
trasa kanału miałnby pójść przez Mościska, Są
dową Wisznię, Gródek, Lwów, Krasne do Bro
dów; z Gródka zaś przez Komarno do Dniestru 
w Kołodrnbach, skąd, zgodnie z projektem bin- 
ra hydrotechnicznego ministerstwa handlu, k a 
nni spławny miałby być rrzeprowadzony lewym 
brzegiem Dniestru do Hslicza, względnie do Pe- 
tryłowa.

ODecnie W ydział krajowy, opierając się nu 
opinii ankiety, wypowie swą opinię i udzieli ją 
rządowi.

Nowa taryfa kolejowa. Krakowska dyrekeya 
kolei państwowych donosi, że z dniem 1 marca 
1899 r. wchodzi w życie nowa osobowa taryfa 
dla ruchu pomiędzy Galicyą i Czechami.

Dyrekeya kolei państwowych ogłasza: Z wa
żnością natychmiastową, względnie z dniem 1-go 
kwietnia- 1899 r. wchodzi w życie spis, zawie
rający zmiany cen przewozowych w taryfie część
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11. zeszyt I. dln towarowego rocho pomiędzy 
północnemi Niemcami a O ilicyą i Bukowiną.

Targ wiedeński (Targowica St. M arz). Dnia 
27 b. m przypędzono 34 26 węgierskich, 861 
galii yjskich, 75 bukowińskich, 660 niemieckich, 
razem 50 2 wołów. Płacono za cetnar m etry
czny wagi żywej : wołów opasowych węgier
skich wyborowych od 34 do 36 złr., wyjąt
kowo — złr., średnich od 28 do 32 złr., po
ślednich od 24 do : 6 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 34 do 36 złr., wy
jątkowo — złr., średnich od 29 do 33 złr., po 
ślednich od 25 do 28 złr., niemieckich wołów 
opasowycn wyborowych od 36 do 39 złr., wy
jątkowo — zł r ,  średnich od 31 do 35 złr., 
poślednieh od 27 do 30 złr , a wołów włościan 
skich od — do — złr., byki i krowy płacono 
od 27 do 30 złr. Tendencya: mdła.

T a!;|r»flttn i i tt litig lcz n i

f ie ź e f lie ś o i „Now ej R e fo r iP " .
Lwów, 28 lutego. (Telef'.) Dziś odbywają się 

wybory do Rady miejskiej. Napływ wyborców 
dość liczny. Przed . ratuszem tłumy ludzi. Do 
godziny 12 w południe oddano 2 500 głcsiw . 
Po południu udział wyborców jeszcze bardziej 
się zwiększył, zdaje się, ie  dojdzie do liczby 
5.000. Najwięcej szans ma lista miejska, acz
kolwiek sporo w niej nazwisk skreślono.

Lwów, 28 lutego. (Telef.) Jutro rozpoczyna 
się w Wydziale krajowym a n k i e t a  w spra
wie wniosku Małachowskiego o p o p r a w i e n i e  
b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .  Do udziału 
w ankiecie zaprosił marszałek członków korni 
syi budżetowej i szkolnej. Ankiecie przedłożony 
będzie projekt Wydziału krajowego, który wy 
pracowany został w porozn mieniu z Radą szkol
ną krajową. Projekt ten o podwyższenie płae 
nauczycieli przedłożony będzie Sejmowi jeszcze 
w bieżącej sesyi.

Lwów, 28 lutego. (Telef.) Czwartkowe posie 
dzeni3 Sejmu rozpocznie się o godzinie 12 z po
wodu zgromadzenia Towarzystwa gospodarczego. 
Na porządku dziennym znajdzie się sprawozda
nie komisyi szkolnej o czynności II. departa
mentu w Wydziale krajowym'

Lwów, 28 lutego. (Teutfpnem.) Słowo Polskie 
ogłasza dziś artykuł, w którym podnosi, że w 
chwili, gdy gwaraneya kraju za wkładki Kasy 
Oszczędności została uchwalona, może zabrać 
głos w obronie własnej. A rtykuł zaznacza, że 
Słowo Polskie nie było organem żadnego stron 
nictwa, a tembardziej organem urzędowym „Kia 
bu demokratycznego".

Oparciem materyalnem Słowa nie był p. 
Szezepanowski, ale p. Wolsk. Odrzywolski, i 
w chwili, gdy klęska przedsiębiorstwa głośną 
s.ę stała, wszystkie pisma lwowskie z wyjątkiem 
Gazety Lwcwslcu j  i Ruchu Katolickiego ze wzgię- 
d >w czysto stronniczych zawa ły  niejako spółkę 
w napaściach na Słowo Polskie.

W końcu zaznacza Słowo, że napady na re 
iak to ra  naczelnego, jakuby en, jako dyrektor 
Kasy Oszczędności, rozdrapał fundusze, są czy
stą potwarzą.

Lwów, 28 lutego (Telef.) Ze Stanisławowa 
wybiepa się do Wiednia deputacya do ministrów 
K a i c ł a i J ę d r z e j o w i c z a  z memoryałem 
o zmianę p zepisów o ściąganiu podatku domo 
wo czynszowego.

Lwów, 28 lutego. (Telefonem.) W y d z i a ł  
k r a j o w y  ^zastanawiał się dziś nad ostatecznem 
wypracowaniem zmiany statutów Oalicyjskiej 
K8°y Oszczędności Statuty nowe już zatwierdził; 
będą one przesłane do namiestnictwa, skąd za
raz odejdą do ministerstwa i w przeciągu kilku 
dni przedłożone będą do sankcyi monarszej

Dnia 7 ma ca walne zgromadzenie członków 
Kasy odbywać się już będzie w myśl nowo po
stanowionych statutów.

Lwów, 28 lutego. (Telefon/m.) Dziś rozpoczęło 
się zebranie delegatów T o w a r z y s t w a  k r e  
d y t o w e g o  z i e m s k i e g o .  R ąd reprezentuje 
radca dworu hr. Łoś. Przewodniczy hr. August 
Łoś.

Prezesem Rady nadzorczej 47 głosami na 57 
głosujących wybrany zosta< August G o r a y 8 k i. 
jego zastępcą Józef M ę c i ń s k i .  Wybory dele
gatów uznano za ważne i przyjęto sprawozdanie 
Wydziału. Przeznaczono 10.000 złr. z powodu 
jubileuszu cesarskiego na stypendya dla synów 
i sierot po urzędnikach Towarzystwa.

Uchwalono dać jednorazowy zasiłek wdowom 
po funkeyonaryuszach i woźnych Towarzystwa, 
a Radzie powiatowej w Żółkwi dla pogorzelców 
wsi Butryny udzielono kwotę 40 złr.

Dziś po południu odbędzie się poufne ze 
branie — jutro dalszy ciąg walnego zgroma 
dzenia.

Wiedeń, 28 lutego. Wp ner Ztg  donosi, że ce
sarz nadał pusłowi do Rady państwa i Sejmu 
bukowińskiego, drowi S t e f a n o w i  S t e f a n o 
w i c z o w i ,  w Gzernioweach, krzyż komandor
ski orderu Franciszka Jozefa.

Wiedeń, 28 lutego. Właściciele kantoru gieł
dowego „Drechsler i Sehonberger" uciekli z Wie
dnia. Straty, poniesione skutkiem ich bankru
ctwa, wynoszą przeszło /* miliona złr. (Patrz 
w kronice wzmiankę p. t. „Uczciwość niemie
cka").

Wiedeń, 28-go lutego. Deputacya Towarzystw 
właścicieli realności Krakowa, Lwowa i S tani
sławowa, w której skład wchodzą: dr. Jan  Ja 
kubowski, dr. Karol Łepkowski, Karol Markus 
z Krakowa i dr. Krygowski ze Lwowa, przyję
ci życzliwie przez ministra Kaicla i referenta 
barona Mensi. Deputacya będzie nadto przyjęta 
przez ministra Jędrzejowicza.

Wiedeń, 28 lutego. Wczoraj o godzinie 4 po 
południu odbyła się Rada ministrów pod prze
wodnictwem hr. Thuna.

Na ogólnych audyencyach cesarz przyjął 
wczoraj między innymi: biskupa stanisławow
skiego ks. Szeptyckiego, kanonika ks. Andrzeja 
Bieleckiego, ks. W. Sapiehę i hr. M eczyslawa 
Borkowskiego.

Wiedeń, 28 lutego. Wczoraj odbył się proces 
posła do Rady pańslwa Gregoiiga przeciw współ
pracownikowi W. Tagllattu, Hechtowi, i od
powiedzialnemu ridaktoi wi tego pisma, Klebiu- 
derowi, oskarżonym o obrazę honoru. (Sodawus- 
ser bci Wimberger).

Ława przysięgłych potwierdziła jednogłośnie 
wszystkie postawione j°j pytania, wobec czego 
trybunał skazał H e c h  ta  na 6 miesięcy wię
zienia, a K l e b i n d e r a  na 100 złr. grtyw ny.

Obrońca wniósł zaż,lenie nieważności.
Wiedeń, 28 lutego. (Telef.) Poseł do Rady pań

stwa Teodor H a a s e poważnie zachorował w 
Meranie.

Wiedeń, 28 Intego. Wiener Ztg  ogłasza skład 
komisyi dla kontroli podatku zarobkowego. — 
W komisyi lej są dla Galicyi wybrani posłowie: 
dr. Jozef M i l e w s k i  i dr. Henryk K o 1 i s c b e r, 
a jako mianowani przez ministra skarbu: Wale 
ryan Olszewski, radca skarbowy we Lwowie, 
lako członek i Jakób Piepes-Poratyński, jako 
zastępca.

Budapeszt, 28 lutego. G .una opozycyonistów, 
oraz m odzieży uniwersyteckiej, urządsiła wtzo- 
■ aj wieczorem korowód z pochodniami z okazyi 
zażegnania przesilenia. Poebód posuw-.! się w 
największym porządku, w śród ponawiających 
się owacyj na cześć króla i prezydenta ministrów 
S z e l l a ,  ku lokalom poszczególnych klubów 
opozycyjnych i redakcyi Maqyar Orszag.

Benin 28 lutego. Cesarz W i l h e l m  zamie
rza zwiedzić Semmering pod Wiedniem, za
chęcony do tego przez Btllowa.

Berlin, 28 lutego. Ks. Antoni R a d z i w i ł ł ,  
który na pogrzebie Faure’a reprezentował cesa
rza niemier kiego, zaprzecza wiadorn ści, podanej 
nr zez Liberie, która podniosła, że on (Radziwiłł) 
w rozmowie z dziennikarzem opowiadał o sto 
sunkach Niemiec z Ameryką.

Monachium, 28 lutego. O śmierci F a u r e ’a 
rl >n szą Miinctaner Neueste Nachrichłen ze sfer 
bardzo blisko stojących zmarłego prezydenta:

Faure nad ranem tego dnia, w którym umarł 
znajdował się u aktorki S o r e l .  Tam doznał 
pierwszego ataku apoplektycznego i porażenia 
jednostronnego. Chorego już przewieziono do 
pałacu Elizejskiego, gdzie wieczorem atak aię 
powtórzył i bezpośrednią stał się przyczyną 
śmierci F a u r e ’a.

Hongkong, 28 lutego. Rząd r e p u b l i k i  f i 
l i p i ń s k i e j  ogłosił manifest, w którym oświad
cza, iż Filipińczycy do ostatniej kropli krwi 
walczyć będą przeciw zdradzie i brutalnej sile 
Amerykanów. Świat cywilizowany niechaj wie, 
że nawet kobiety filipińskie, jeśli zajdzie tego 
potrzeba, wezmą udział w ś w i ę t e j  w o j n i e  
o n i e p o d l e g ł o ś ć .

Robotnicy z Galicyi w Prusach.
Berlin, 28 lutego. Izba rolna dla Brandenbur

ga ogłasza, że „ r o b o t n i c y  z G a l i c y i  mogą 
być zamówieni na lato z Centralnego biura wy 
kazu pracy w d o w o l n e j  l i c z b i e " .

Wobec tego doniesienia Yulksztg zwraca uwa 
gę, że z H a r b u r g a  wydalono znowu dziewię 
ciu- przemysłowych robotników galicyjskich, i 
zapytuje: czyżby robotników rolnych dozwolono 
było sprowadzać z zagranicy, a robotników prze 
mysłowyeh nakazano wydalać ? i czy ta niekon- 
sekweneya ma być dowodem wysławianej przez 
rząd solidarności pomiędzy rolnictwem a prze
mysłem ?

Sprzysiężenie we Francyi.
Paryi, 28 lutego. Sędzia śledczy P a s q u e s ,  

któremu powierzono sprawę D e r o n l ó d e ’a i 
H a b e r t a, przesłuchał onsgdaj w k o s z a r a c h  
w N e u i 11 y oficerów i żołnierzy, którzy byli 
świadkami awantury DerouIćde'a.

Wczoraj sędzia Pasqnet> przesłuchał generała 
R o g e t a  w pałacu sprawiedliwości.

Paryi, 28 lutego. Zastępca ks. Orleańskiego 
zapewnił redakcyę Figara, że zwolennicy księ 
cia ani z Deroulćdem, ani z jego stronnictwem 
nie mieli nic wbpólnego.

Paryi, 28 lutego. Dzienniki donoszą, że z za
branych podczas rewizyj papierów i listów ja 
sno wynika, iż oprócz ks. Orleańskiego i panu
jący dawali pieniądze na wykonanie zamachu 
stanu, którego podjąć się miał jeden z genera
łów. Deroulede wszystko zepsuł.

Paryi, 28 lutego. Le Journal podaje całą li 
stę osób, które w razie udania a ę zamachu 
miały objąć rządy prefekta i innych funkeyona- 
ryuszów publicznych.

Paryi, 28 lutego. Ciągle odbywają się rewizye. 
Podczas rewizyj konfiskują wizerunki ks. Oi 
leańskiego i podejrzane korespondeneye

List ks. Orleanu,
Paryi, 28 lutego. Według doniesienia Tm>2 >*, 

ieden z l i s t ó w  k s .  O r l e a n u ,  ekoi Cskowa 
uych u M o n i c o u r t a ,  adresowany był do 
k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o .  List nieodpbczę 
towany oddano rządowi eelem doręczenia < J  e 
satdwi.

Dreyfus i Picquart
Paryi, 28 lutego. Dzienniki donoszą, że karny 

wydział trybunału kasacyjneg > uia jutro obra
dować nad sprawą P i c q a a r t a .  Trybunał 
prawdopodobnie uzna w jego sprawie k o m p e 
t e n c y ę  s ą d u  c y w i l n e g o  a n i e  w o j e n 
n e g o  z powodu domniemanej współ winy ry 
wilnej osoby, mianowicie adwokata L e b 1 o i s

Z senatu francuskiego.
Paryi. 28 lutego. W senacie toczyły się wczo 

raj obrady nad projektem rządowym, dotyczą
cym powierzenia sprawy D r e y f u s a  polączo 
nym wydziałom trybunału kasacyjnego. Minister 
sprawiedliwości Lebret zażądał nagłego trakto
wania projektu rządowego.

P ary i, 28 lutego. W toku obrad senatu nad 
powierzeniem sprawy D r e y f u s a  połączonym 
wydziałom, senator L e e o m t e ,  omawiając de 
nuncyacye Q u e s n a y  d e  B e a u r e p a i r e ’a, 
zaznaczył, iż śledztwo prezydenta M a z e a u  
wykazało całą bezpodstawność oszczerczych za
rzutów, podniesionych przeciwko radcom karnego 
wydziału.

Mówca uczynił zarzut prezydentowi M a z e a u .  
że niepotrzebnie udzielił rządowi rady polity
cznej natury, gdyż przekazanie sprawy Dreyfusa 
połączonym wydziałom jest niezaprzeczenie środ
kiem politycznym i tendencyjnym. Zdaniem 
mówcy, wyrok, który teraz zapadnie, nie będzie 
miał mocy uspokojenia opinii publicznej, a śledz
two, wytoczone z powodu denuncyacyi B e a u 
r e p a i r e’a, pozostanie zawsze plamą na sądo 
wnictwie francuskiem. Po przemówieniu Leeomte 
sprawozdawca B i s s e u i l  bronił projektu rządo
wego.

Paryi, 28 lutego. M owasenatora L e  C o m t e k  
zrobiła na słuchaczach głębokie wrażenie. Sena
tor L a m a r z e l l e  zaznaczył w swem przemó 
wieniu, że z całą siłą przekonania podziela za
p a try w an i L e c o m t e’a, przyczem nadmienia, 
że republikanie za dalekoby zaszli, gdyby mieli 
dla w yprow adzeni ministra z chwilowego kio 
potu, z r y w a ć  z e  w s z y s t k i e m i  z a s a d a 
mi ,  s z a n o w a n e m i  p r z e z  w s z y B t k i e  c y 
w i l i z o w a n e  l u d y .

Senator B ć r a n g e r  także w bardzo ostrem 
przemówieniu wyBtąpił przeciwko projektowi 
rządowemu, w którym upatruje pogwałcenie za
sad, wyrażonych w Deklaracyi praw człowieka.

Ostateczuie przerwano dyskusyę i dalszy ciąg 
odłożono do dnia następnego, tj. na dzisiaj

List Esterhazego.
Bruksela, 28 lutego. E s t e r h a z y  wystoso 

wał list do swego adwokata z wyiazami rado 
ści i zadowolenia, że w Paryżu przedb;ęwzięte 
zostanie śledztwo, które niewątpliwie skompro
mituje sędziego B e r t u l u B a .  Esterhazy pisze 
w liście : „Jestem od wzburzenia tak zdenerwo
wany, że formalnie na nogach utrzymuć się nie 
mogę".

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
M ichał Konopiński.

K A D E I K A N i : .
' A r t y k u ł y  w  ty m  d s i a l e  n ic  p o c h o d y  

o d  R p d a k o y i .)

Po odbyciu studyów (507 2 10) 
w klinikach wiedeńskich. 1 berlińsk ich

Dr MARYA^ pTą TKOWSKI
b. I  asystent K lin iki chorób wewnętrznych TJ. J .

i ordynuje jak poprzednio przy ul. S z e w s k ie j  
L. 1 5 , I p ię tru ,

od godz. 8 — 9 i 2 — 3 1/, w chorobach wewnętrznych, 
od 3 ll„— 4 1/, w chorobach usznych I nosowych.

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

K rahów , R ynek , 39. 71

Kursa telegraficzne
giełdy  w iedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  28 lutego 1899.
i Złr. ct.

Renta austryacka p a p ie ro w a ........................... 101 45
„ „ s r e b rn a ................................ 101 10

4 % renta austryacka z ł o t a ........................... i2u 25
4 % ,  „ k o ro n o w a ...................... 101 6 .
4% „ węgierska z ł o t a ........................... 119 80
4 % „ „ k o ro n o w a ...................... 97 80
Akeye Banku austro-węgierskiego . . . . 922 —

„ k redy tow e................................................ 371 47
Lonayn ................................................................. 120| 40
M a rk i...................................................................... bs.971/.
20-to M a r k ó w k i ................................................ 11 78
20-to F ra n k ó w k i................................................ 9 55‘/i
Włoskie banknoty ................................................ 44 25
D u k a t y ................................................................. 6 67
Węgierskie Losy P r e m io w e ........................... 162 —

Losy tu r e e k ie ...................................................... 62 80
Akcje Anglobansn . . . 158 Oli

„ U n io n b a n k n ........................................... 324 50
„ B a n k v e r e in ........................................... 278 50
,  L a e n d e rb a n k u ...................................... 247 50
,  Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 293 76
„ ,  P o łu d n io w ej................................ 67 —
,  , E l b e t h a l ...................................... 257 50
„ „ N o rd b ah n ...................................... 3470 —
„ „ S t a a t s b a h n ................................ 862 62
,  „ A lp in e ........................................... 242 fcG
„ Tureckie T abaczne................................ 135 50

B u b le ........................................................... 127 i  OJ
B e rllm , 28 lutego 1899.

Banknoty a u s t r y a c k ie ...................................... 170 —
Krótki W iedeń...................................................... 169 35
Banknoty rosyjskie .
Krótka W arszaw a................................................

216 30

4‘/ i £  Listy p o l ik ie ........................................... 10! 30
Renta w ł o s k a ...................................................... 95 75
Lko je  kredytowe austryackie........................... 232 75
Ruble Ultimo ...................................................... 216 50

W iedeń, 28 lotego 1899.
Spirytus g o to w y ................................................. 18 10
Cena n a f t y ........................................................... 18 40
Pszenica na j e s i e ń ..................... ..... 9 73
Żyto na je s ie ń ...................... . . . . t 13
Owies na j e s i e ń ................................................ 6 05
K u k u rn d z a ........................................................... | 4 93

Cennik Izby handlowej i prze-
myślowej w Krakowie.

z dnia 28 lutego 1899 roku godz 1 w południe.

1. Waluty
Luble p a p ie r o w e ...........................

płacą żądają

127 25 127 75
Marki n ie m ie c k ie ........................... 58 80 59 15
Franki p a p ie ro w e ...........................
20-to frankówki w złocie . . .

47 65 48 05
54 9 58

II. Llaty Zaatawur.
5% Listy cist. prem. Banku hip. 100 — 111 -
4*/i% Listy zastawne Banku bip. 100 15 100 75
4 *  » 96 50 97 50
41/t % Listy zastawne Banku kraj. 10v 75 101 75
*% » » , 98 __ 98 50
K% Listy sast. gal. Tow. kredyt

ziem nieok................................ 97 50 98 50
I 4 L .  tast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 75 9C 7b
4 f  L za.it gal.T. kr.ziem. 56-letnie 95 75 56 75

III. Obllgaoya 1 pażyozM
4 % UaT yjskie obiirocye propirae. 
6 % F’ożyczt a krajowa z r. 1S73 .

(8 25 *9 —

— — — —

4 % Potyczka krajów.* z r. 1893 97 10 98 to
i t  T tyczka miar** Lwowa . 94 95 -

i 4  Obligacye komun Banku kr-j. 102 — 103 —
* 'r ^  » ■ s n 100 10 - —
«4 Obligacje kolejowe . . . . 97 50 98 50

IV. Lasy.
i .asy miasta K rakow a..................... 27 — 28 —

, „ Stanisławowa . . . 54 — 60 —

V. Akoyo.
vkeye Banku kredyt, we Lwowie . — — — —

bipot. ,
„ „ Galie, dla handlu i

378 _ 388 ___

przemysłu w Krakowie . . . 205 — 210 —
ikcye kolei Karola Ludwika . . 210 25 211 25

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. 293 25 294 75

Złr. wal. austr.

ta m a  są notowane bo/ kuponu biu^oego, »tory się oblicza 
osobno.

'in ie jsz e m  o św iad czam , że
żadnych długów, ar.i też

weksli z mym podpisem płacić nie
będę. Leon D em b o w sk i,

519 2 3 Prof. emeryt

Kuchmistrza
zdolnego do samodzielnego prowadzenia

kuchni, 47b 5 5

poszukuje cd 1 marca 1899 r. 

HANDEL ŁAKOCI I WIN

Jan Janiga
■ I  w Krakowie, Rynek Nr. 41. p

Z powodu sprzedaży handlu
po ś. p. A lo jzym  M uszyńskim  
w  G rybow ie , zostaną wysprzedane 
w d n ia c h  6, 7 i 8 m area rozmaite 
stare  i Iżeisze w ina węgierskie, 
anstryackie, fraueusk ie  1 reń
sk ie , koniak francusk i 1 wę
gierski, miód we flaszkach i becz
kach — razem lub częściowo z o p u 

stem )0 ° [0 . 5 j8  2 3

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

M i  l i i  %X
w Krakowie £

bez wilgoci, d o  k u p n a .

Zgłoszenia tylko l i s t o -  
w n i e pod N. lO O  przyj- ^  
muje Administracji „No
wej Reformy.1 me s o

X
X
X

¥ X O Q O O O O O O O O C *

Ważne dla osób słabych!
Nadeszły znaczne transporty.

Wyborne : Koniaki francuskie nadające 
się do celów leczniczych (pod gwaran- 
cyą czyste), butelka od złr. 3-50 do 5-— ; 
węgierskie od złr. 175 do 3-50; tokajski 
„Medicinal“ złr. 4 50; wyborowe sta is .e  
wina greckie butelka złr. 1-30; najwyż
szy gatunek oiiwy nicejskiej, odpow ie
dni do celów leczniczy<h, litr złr. 1 '40; 
wyborną herbatę chihską kilo złr 3 60 ; 
doskonałą kawę paloną złr. 1 6 0 ; wy
borną starkę litewską b u t lit. złr. 1 40 ; 
sławna kminkówka gdańska z Białej złr. 
1 25; oraz wódki izdeonickie, łańcuckie 
itd ; wina naturalne węgierskie i austr 

od 45 ct. butelka — poleca
Handel Warszawski

A. Chociszewskiego
w K rakow ie, 504 .1 ii

u l i c a .  K o p e r n i k a  H T r .  2 0 ,
zaraz za wałem kolejowym.

W

Słynnem. są w świecie moje prawnie ehro- 
n ioue, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp za óO ct. w znaczkach list. 
J Angenfeld, uprz. w łaś. patentu, Wie.

d e A , Li., I iirkenstrasse 4. 416 t  u 
— ^    --

Zarząd pasieki
A . l i  r a i  ń s k l e g o  w J  e z i e r  z a n a c l i  koło 
C z o r t k o w a  — wysyła w y b o rn y  l i p o w y  
m i o e l  p r a 4 u y  (patokę) w blaszan- 
kaeh ś-kilogr. opłatnie po A złr. 2(i tt. 511 3 6

Do sprzedania
V  z powodu ustąpienia z dzierżawy: 
Drylówka, Młockarnia k eratowa, Siecz
karnia, Waga bydlęca, Kocioł żelazny 
wielki i Narzędzia rolnicze, 5‘)3. 3 3 

Z głoszen ia: Dzierżawca dóbr
«  K ańczudze, p. B Z ą t y .

ąm
18 marca 1899

d n i a ,

1. Głów, wigr, 100,000 koron wart.
2. „ „  25000 „ „
3. . . . . . . .  10.000 „ „
gotówką z odciągnięciem  20%.

Losy wiedeńskie po 50 cent.
polecają w K r a K o w i e  : Jó?ef Altsladtcr, Juda Birnbaura, 
Bracia E ibenschutz, Karol G ottheb. J. M. Grajower, A. HoL.er, Józef

Lnndau, Józef Lauer 409 12 0

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
S l N C 3 r E R - A -

pierścieniow e, czółenkow e, 
Vihraling Shutle itd , jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g i n a l n y c h  M a s z y n  d o  s z y c ia .

Kraków, oL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie. 110 37 04

J. 1M1
środek domowy i d daw na ze skuteczności znany, łatwo roz
wolnienie wywołujący i publiczności przez wielu lekarzy polecany.

Pigułek tych kosztu je: pudełko z 15 pigułkam i 21 cnt., zwó) 
z O pudełkam i 1 złr. 5 ct.

Po otrzymaniu należytości z góry kosztuje wraz z przesłaniem: zwój 
pigułek zlr. 1*25, 2 zwoje zlr. 2*30, 3 zwoje zlr. 3*35, 4 
zwoje zlr. 4*40, 5 zwojów z lr 5*20, lO  zwojów z łr. 9*20. 
(Mniej niż jeden zwój nie można wysyłać).
Trzeba żądać wyraźnie J Pserhofera ..pigułek rozwainiających“

i uważać na to, czy znajdujący się na wieku każdego pudełka napis ma także 
na sposobie użycia podpis J . D eerh ofer  i to wypisany cze r w o n e m  pismem.

Pigułki te są to te sam e, które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J. Pserhofera p igu łk i k rew  czyszczące i które 
jedynie prawdziwe wyrabia 340 6 6

P s o r ł i o f e r a
Apteka ,,Zum goldenen Reichsapfe 1“

w  W i e d n i u ,  I . ,  S i n g e r s t r a s s e  N r .  1 5 .

M A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupnjcie tylko bygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i iied/en'a, z urządzeniem, które można myć, i pa- 
tentowaneini koszami z m etJu. Polecane prz z powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 3 0 
L. Baumann, c i k. w ła ś  ■. p rz y w ile ju , Wiedeń, VI/2, Millergasse 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśiadowaniami.

Drzewka
owocowe i ozdobne , r ó ż e  ,  dablie , mieczyki 
i t. p. , tudzież narzędzia ogrodnicze, w w sy  
do siewu, z i e m n i a k i  — poleca J u l .  Itr. 
B r n n i c k i  w  P o d h o r c a c h ,  i». S t r y j .

Cenniki za darmo i opłatnie!! 4 8 2 2 >

Odcinek 3'10 
mtr. długi na 
całe ubranie 
męsk. koszt.

Rozsyłka sukna tylko dla prywat.
złr. ?-80 z dobrej 

„ 3'1U z dobrej 
„ 4-80 z dobrej 
„ 7'50 z lepszej 
„ 8 70 z wybornej 
„ 10'50 z b. dobrej

łullrn » 12-40 1 angielek.IjlKU n 13-35 z ezeiank.
Odcinek na czarne ubranie uaionowe 10 złr 
Materye na zarzutkl metr od zlr. 3 25 wzwyż; 
pakłakl (ledeny), o pięk. kelorach, odcinek złr. 
6'—, złr. 9 95; peruwiańskie i iosklngi, ma
terye na ubrania urzędników państwowych, 
kniejowych oraz sędziów; wyborne czesanki 
(kamgarny), szewioty , jakoteż materye na 
mundury dla straży skarbowej, zandarmeryl 
Itd. Itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności 
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

Kiesol-Amhof w Bernie
(Morawy).

Próbki za darmo I opłatnie. Dostawa ści
słe podług ebranej próbki. 4 6 1 4 

U w aga I P. T. Publiczności zwraca się 
uwagę na t o , ie materye wprost nabywane 
kosztują znacznie taniej, niż zamawiane u 
pośredników. P im a  Kiesel-Amhof w Bernie 
wysyła wszelkie materye po rzeczywistych 
cenach fabrycznych bez podwyżki rabatowej

W I N A  własnegochowu
łagodnego, dobize wystałego, dostarcza od 56 liti 
wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po Zfi ct 

B e n e d y k t  B e r t l  
właściciel dóbr, zamek Golitsch przy tŁno- 

bitz w Styryi. 413 5 0

O r t f t f t  w i u  rocznie może zarobić 
£ U U U  £ 1 1  . każdy, kto się zajmie 
wyłączną sprzedażą nowego patento
wanego artykułu. Zgłosz. pod F. H., 
A je n c ja  d z ie n n ik ó w , Pasaż  
Hansiiiaua 9, Lw ów . 541 2 2

Rządca dóbr
obecnie na posadzie, Ślązak. 35 lat m a
jący, żona‘y, we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa biegły, na gorzelnictwie 
i lasowości się znający, poszukuje s ta 
łego miejsca, lub małej dzierżawy w 
Galicyi zachodniej. — Zgłoszenia pod 
5 4 2  przyjmuje Admin. ,N . Reformy*. 

542 2 3

L. 545 2 3

Doniesienie.
Zwraca się uwagę stron interesow a

nych na ogłoszone obwieszczenie tu • 
tejszego c. i k. magazynu prow ianto
wego do L 998 z 24 lutego 1899 r. 
o sprzedaży lici taeyjnej 1.150 etr. 
metr. otrąb i^tnlch — dnia 7go 
m arca 1899 r ,  o godzinie lOej przed 
południem , w biurze wspomnionego 
magazynu prowiantowego odbyć s:ę 
mającej.

W Krakowie, dnia 24 lutego 1899 r.

Do wynajęcia
o d d z i e l n y  d w o r e k  z ogród
kiem, składający się z 4-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i pi
wnicy. Czarnowiejska 47. 458 e o
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek Ii. 25,

otwiera z dniem 1 marca 1899 roku na podstawie reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa Skarbu
z dnia 11 stycznia 1899 r. L. 9948,

Dział wkładek oszczędnościowych
i wydaje

na złożone kapitały, oprocentowując takowe

po 4 procent w stosunku rocznym.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w  IftttJ M i l s z y m  l i l i i  U powszednim po złożeniu

wkładki, a kończy się z dnien powszednim poprzedzającym zwrot takowej.
■b b  Podatek rentowy od kwot ulokowanych na książeczki wkładkowe opłaca Bank z własnych funduszów, w m

Książeczki oszczędnościowe wydaje Kasa Wkładkowa Banku, znajdująca się w K a iltO F Z C
W y m i a n y  w Rynku gf. 25, w  l o k a l u  p a r t e r o w y m . 543 2 3
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K .  Z I F J J t i K l Ioptyk «  KRAKOW IE, 
Rynek 39, linia A-B,

poleca wielki wybór l o r n e t e k  t e n *  
t r a ł u  y o ł i  1  p o l o w y o h , po 

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3‘90, 4-50, 5-25, 6-25 

niklowane . . . złr. 4 50, 5 25, 5-50 
, aluminiowe . . . złr. 6*50, 7-50, 8-—
, oprawa z konchy złr. 6-50, 7-25,8-—, 10-—

Polowe czarno emaliow. złr. 6‘75, 7-50, 8’—, 8‘50 
, nikł 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6-—, 8‘50
, alumin. 8 szkieł .Alpenglas* złr. 11-—

Ceny rozm nią się z skórkow. futerałam i 
a przy potow ych i z paskiem . i?5 18 o 

W a g i  w o c ł n e  b u d o w l a n e  25 cm. złr. —‘70
»» »» »>   60 ,  > 1*

Miary fiOto - m etrowe złr. 2-80 do 4*50.

XXI. Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców

w  Krakowie
odbędzie się dnia 2 5  m a r c a  1 8 9 9  r .  o  g o d z .  3  p o  p o ł u d .

w sali Rady miasta Krakowa (II. piętro).

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
O dczytanie ostatniego protokółu.
Sprawozdanie D yrekcyi.
Sprawozdanie Kom. kontrolującej i udzielenie absolutoryum . 
W nioski Rady nadzorczej.
Wybór dyrektorów i ich zastępców.

1)
2)
3
4
5
6 
7)

W ybór członków  Rady nadzorczej.
W nioski. 496 3 3
Kraków, dnia 18 lutego 1899 r.

Prezes Rady nadzorczej: K arol M arkus.

SAPOUENTHOŁ
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado
m yślu  koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik
próbny 70 ct., słoik duży 2  złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej
szony tu obok się znajdujący. 94 16 o

po litewsku 
kilo 2 z łr .;

wędzone,Półgąski
P s 0 7 } o ł  z £>a.s'ch wątróbek z tru- 
* d b ^ l C l  fiami, po 2 złr. funt, bez 

trufli po 1 złr. 50 ct.; sm 3 19 
R l l l i n n  k i l k a  ra z y  premiowany. 
D U IIU II p o  z łr . 5 t g i złr. 7 50 kilo.

Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

Dla P. T. Palących !

Bar.iknefajldztewa
wyrzynane, ■

l-m a fladrow e, orzechow e
z porcelanowem wnętrzem,

bardzo pięknie wyrzynane, po ce
nach c. 60, 70, 80, 90 do zł. 1-20.

Fajki dla leśników po z ł. 1 30 ,
O d s p r z e d a j ą c y m  o p u s t .

Wysyła za zaliczką

Antonin Kostelecky
ve Svratouohu 215

p. Svratka (Czechy). 466 4 20

sprawi swym lubym dziatkom , kto im 
kupi 70  pięknych drewnianych  
zabawek tyłka za 2 z łr . 35 ct.

Zabawki te są:
2 wózki z końmi ( 2 lalki, 2 kuferki, 
2 dzieci, 2 łóżeczka, 2 kolebki, 2 skrzy
neczki, 2 konie, 2 huzarów, grzechotka, 
2 ptaki, 2 stoliki, 2 zydelki, puszka, 
piszczałka, wiewiórka, 2 młynki, 2 bę
bny, 2 moździeże, 2 kowali, 2 maślni- 
czki, skrzypce , kręgle ,  żołnierze ,  30 
piękrych zwierzątek itd. — a to wszy
stko razem tylko za 2 z łr . 35  ct. 

wysyła za zaliczką

ANT. KOSTELECKY
ve Svratouchu 215,

V

p. Syratka-Cechy.
„Z licznych listów pochwalnych przytaczam 

zdanie pierwszych powag nauczycielskich, które 
brzmi : Zabawki p. Kosteleckiego zniewalają 
dzieci do m yślenia, wywołują w nich rozmaite 
miłe obrazy i przedstawienia, przyjemnie wabią 
i bawią, a podniecając tak czynną wyobraźnię 
dziecka, są bardzo dobre do wyrabiania w dzie
ciach własnego sądu i zaostrzania władz um y
słowych." 467 4 20

l > o l ą d  u l e p i  :< 6* i g n i o n a  O W V G I S flL S IA

Kuntzego brytwanna S K & a tf.K S H t
uznana za najlepsze naczynie do pieczeni* I gotowania.

Około 4 0 0  0 0 0  sztuk w użyciu  4 4 3  5 10  C ennik  za darmo

C h r . G a r m s ,  Podmokle n Ł. (Bodenbach a. E.)
Fabryka pleców żelaznych, kominków i t. d.___________

»  'V '

% * * *

iIb̂
Zikice poi Bernem

(Schóllschitz bei Biunn).

\  Największa szkółka drzew 
Katalog owocowych i na
na rok x  __ na żądanie

X  Morawach, ^
1 8 9 8 — 1 8 9 9  \  w y s y ł a
już w yszed ł darmo i opłatnie,

30
OS

£\fr«x>tOf>
M arka ochronna.

B R A D E  G rO

Krople żołądkowe
(dawniej Mariaceiskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum KSnig von Ungarn“
K a r o l a  B r a d e g o  w  W i e d n i a ,  I . ,  F l e l u c h m a r k t  1 ,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem I wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

Innym dolegliwościom żołądkowym.
Cena flaszki 4 0  ct., podwójnej flaszk i TO ct.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, ie  powyższe krople żołąd
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem C . B r u d y  i wyrobów, które nie mają powyższego zna] u ochronnego i podpisu 

© . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K S O P Ł E  Ż O Ł Ą D K O W E K. a BLADEGO
( d a w n i e j  M a r y a c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym £ * /2 \£ tĄ X j? r  Skiadnik/ są 

musi się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowi 3 : Wiktor Eedyk, a p t , Ig. Lesikowski, apt. m  Klepa- 
rzu, P. Gralewskiego spadk., apt., H. H.eJer, apt., Karol Jahr, droguerya, G. Uttowsui, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., P r. Ks Mikueki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, ap tek .; w Bochni: Alfred R. Weiss, a p t.; w Chrzano
wie: Sporysz, apt.; w Dobczycach: J . Biliński, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; v* Jaworz
nie : A Jeleń, a p t.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt. ; w Llmanowy : H. i  . Zubrzycki, a p t , 
w Llpnlku: Aug. P uchs, apt.; w Milówce:: Eeisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gmniński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszuk. apt.; w Rzeszowie: Ant K arpiński, p t., W Kalinowski, 
apt.; w Starym S ą c z i : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu : Jakubowski, apt., Wiktor 
F ilipek, apt,; w Suchy: C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem. 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L GrafT. ap t. J. Herdliezka. apt 70 14 22

K A W I A M I A
niewielka, z komfortem urządzona, odpowiednia 
na porządną garkuchnię, d o  s p r z e d a n i a  

l n h  w y d z i e r ż a w i e n i a .
D o m  piękny, dobrze zbudowany w najzdro

wszej dzielnicy miasta Krakowa, (To s p r z e 
d a n i a  pod korzjstnemi warunkami.

P o t r z e b n a  s n u i a  lO O O  z ł r .  Gwa- 
raneya zupełna. 525 2 6
Wiadomość: Ul. Kopernika20, eklep warszawski.

Tl arie,
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 

dla chłopców i dziewcząt,
Kraków, Rynek 6, T. p.,

POLECA 166 18 0

SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA
P E K K i L E  i  P Ł O T U .

po tanich cenach.
Przyjmuje do roboty garderobę dzie

cięcą z materyałów dostarczonych.

Genei. Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
pierwszego austr. Towarzystwa Ubezpieczeń 

O D  W Y P A D K Ó W
przy Towarzystwie Wzaj. 
Ubezpieczeń w Krakowie

ul. Basztowa Nr. 9, 493 3 3 
poszukuje akwizytorów.

Podania osób n l e f a o l i o -  
w y o h  ,  jakoteż i takich , którzy 
po za obrębem zawodu swego chcą 
akwizować, będą również uwzględnione

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości . oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunac, po
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
34 powszechniona książka: 23 36

U r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cuna wydania polskiego 1 z łr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
ewych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zalewu aj odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem naieży- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran
co przez Y e r lB K S - J l la g a z ln  K .  F .  
B l e r e y  v  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ
garnia J .  M . H i m m e l b l a n a .



6 Nr.  49. N O W A  R E F O R M A . Fraków 1 Marca 1899.

Jedwabie balow e45 c‘-
do złr. I4'65 za metr — z moich własnych fabryk —

jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  „ j e d w a b i e  H e n n e b e r g a "  od 4 5  e t .  do z ł r .  1 4 * 6 5  za metr -
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczi. i cła!
Próbki natychmiast.

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
S  lin nohuoia z powodu wyjazdu wła- 
3  U Ud U J u ld  ściciela: Garnitur salo*
D  nowy baroko, krzesło, piękny stolik 
=3 mahoniowy, staroświecki sekretarzyk,
12 wielkie makaty złotem haftowane, obra- 
__ zy współczesnych malarzy, ekram baro-
13  kowy, stclik z urządzeniem do gry, lampa 

salonowa, ozdoby dekoracyjne. Adres
3 .  p o d a  A dm inistr. „N. R eform y.” 649 1 3
CD —--------- -------------------------------------------------

|  „Śmierć szczurom"
— ( F e l i s  I m  m i e c h , D e l l t m h ,  

Ę  Saksonia)
!— jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
,_2 wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 

i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
0  w paczkach po 30 cnt. i 60 cnt. w Krakowie: 

w aptece pod ..Złotą głową“. Rynek główny 13 
CP w aptece pcd „Białym orłem", Rynek gł., linia 
g  A—B: tudzież w aptece w Nowym Sączu, w Ra- 
“  domyólu I w Wojniczu. 550 1 10
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Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 153 44 0

W . Ita lsk i
■  K r a l s :  o w l e ,  S u k ien n ica ,

handel żelazny.

Dwa duże frontowe pokoje 
i przedpokój

na I. piętrze, przy ulicy Sławkowskiej 
Nr. 12 (nad mleczarn:ą Dobrzyńskiej), 
«ą z a ra z  d o  w y n a ję c ia .  540 2 3

.a

W  H a n d l o w a  “ T i

S p ó łk a  ry b a c k a
„Union"

w Krakowie, ul. Rybaki pod Zaipkiom,
s p r z e d a je  w e  w ła s n e j  h a l l  n a  
W iś le  i  w e f i l ia c h  n a  p la c n  
S z c z e p a ń s k im , w s z e lk ie  g a 
t u n k i  r y b  ż y w y c h  1 b i ty c h  

p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h .

bZamówienia z prowineyi uskutecznia się _  
natychmiast. 114 26

BUCHALTER
i korespondent, władający językiem 
polskim i niemieckim tak w piśmie 
jak w m owie, obeznany w dziale 
towarów korzennych i materyałów 
aptecznych, znajdzie umieszczenie 
zaraz w handlu J. Schaitter i Sp. 
W Rzeszowie. —  Tylko Panowie, 
odpowiadający powyższym wym o
gom , wolni zupełnie od wojska, 
zechcą nadsyłać zgłoszenia. Pożą
dane pismo wyraźne, a oferty z do

łączeniem fotografii. 689 s 6

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.; 

p o le c a  P .  T . P u b lic z n o ś c i

Piwo Bawarskie“
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 292 4 26 
„ P iw o  B a w a r s k ie "  jest 14 - sto 
pniowe, w gatunku, jak silne importo
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego , wskutek czego jest o wiele ła
godniejszego smaku, niż piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich, przy

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „ P iw o  B a w a r s k ie "  
uskutecznia wyłącznie browar w T rz c i
n ic y , a nie jest jak w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
C e n n i k i  r o z s y ł a  B r o n  a r  

d a r m o  i  o p ł a t n i e .
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!Odróżniajcie praw dę od blagi!
D w a m edale sarlngi otrzymał 

S .  W .  N I E M O J O  W  S K I
■ m . w y r ó b  8 10 0

z n a k o m ity c h  tu te k  n iek le jo n y ch .
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k . w i e ,  S u k i e n n i c e , 3 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach.

Regent
w s z y s t k o  5*8 i 20 

p r z e w y ż s z a j  ą o y !

Bock & Hollender, III., Hauptstrasse 72, Wiedeń.

Który z Panów kawalerów chce uchronić się od 
kataru lub i.mych niedyspozycyj żołądka, niech 
spróbuje jeść potrawy przyrządzone na świeżem 
czystem maśle w d o m o w e j  p o l 

s k i e j  k u c ł i n l
p rzy  H a n d lu  k o rzen n y m  i  la k oel

K az im ie rz a  W ojciechow skiego
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 8. 

Nowość!
1 flaszka złr. —’35 

. 11 flaszek „ l -— 

. 1 flaszka złr. — 16

. 11 flaszek „ l^O 
1 flaszka mała ct. 16 
1 większa „ 20

Piwo szampańskie 
„ cesarskie  

Piwo Alle . . .
„ marcowe 

Porter żywiecki .
532 2 2

(S © © © © © © © ® )© !© © © © © © © © !© © © © © © © © © ^
©
©|  Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczic

@ w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  L .  2 5 ,
@ polecają swoje 363 10 o
§  znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone ]§?
^  m a ■■ ■ ■ w ■ ■ a

©
©

Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,

oraz
@ znakomitą oryginalną, H E R B A T E  chińską..

© I
©
I©
©

©
©
0
m

Wysyłka na prowincyę transito. 
C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .

©
©
I©
©
©
I©
©
©

H o r b a ta  z  B r o d ó w !

Herbata z Brodów !

od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbiorą majowego, poleca h a n d e l  58 18 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjekiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b re j...............................złr. 1.40
1 funt „Melaayj de Mołkau" w oryg. opak., najlepszej . 2.60 
1 funt „Imperial" cesarskiej) w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów1* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylou" franco b kilo, każdej staoyi poez. 9.—

DLA PACYENTÓW
cierpiących na n le d o k re w n o ś ć ,  b łę d n ic ę ,  o g ó ln e  o s ła b ie n ie ,

tudzież w rekonwalescencyi,

WODA  _
Z P Y R O F O S F O R A N E M  ( ([(  

ŻELAZA

POLECONA PRZEZ TO W. LEK. KB AK
m o c n i ę / ^ z a .  d l a

o o / f O M r c H  

s f a j b s z a .  d l a

— r  -  O Z / E C / .

W S P O / i Z Ą O Z A N A  W  A L A S Z Y M

Z A K Ł A D Z I E

p o d  k o n t r o l ą  K o m ia y i p rz e m y s ło w e j T ow . l e k .  k r a k o w 
s k ie g o ,  zaleca się tem , że jak świadczą liczne uznania lekarskich 
powag, woda ta w przeciwieństwie do wód żelazistych naturalnych, 
znoszoną bywa nawet przez chorych z osłabionym przewodem po
karmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka czynnego, 
przyswaja się łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi. 404 5 0

Ko Rżąca i Chmurski,
Kraków , ul. św. Gertrudy 4.
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11. LUDWIKA FREE6E

NASIONA
w KRAKOW IE, Sukiennice Nr. 15 i 16,

poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za 
czystość i siłę kiełkowania:

gospodarcze, 
leśne,
e k o n o m ic z n e , 
w a rz y w n e , 
k  v la  to  w e.

CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH, 
KRZEWY OWOCOWE,
RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 
DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 
Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 

ogrodnicz?.
p y *  C e n y  n iż sz e  o d  k a ż d e j  k o n k n r e n c y l  

m ie jsc o w e j i  z a m ie js c o w e j .
Cennik ilustrowany, w któr)m przy każdym artykule 
podaję sposób hodowli — nadsjłam na łaskawe żą 

danie darmo i opłatnie. 266 14 18

A BR IC S3T IN Et
ó #  W ym agać  zaw sze na  e ty k ie tach  u bocznego  p o d p isu : 
^  E N i G H I E N - L E S - B A I N S  ( F r a n c j a )

W Y B O R N Y  L I K I E R
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To w a rzystw o  K redytow e i  Oszczędności
'stst’ Białej

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRAN. TOHĘKĄ

udziela potyczek i przyjmuje wkładki na oszczędność
w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po 5 ° /0

bez strącenia podatku rentowego
u y b b k c j a .

U W A G A .  I g *  Dla dogodności P. T. wkładających, przesyła Dyrekcja na 
żądanie b e z p ła fn ie  kwitarjusze wkładkowe pocztowej kasy oszczędności w o ln e  
o d  p o r to r ja  ( c z e k  p o c z to w y  N r. 8 3 7 .9 0 3 ) . 263 3 12
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Zakład i  Józefa
dla osieroconych chłopców  

w Krakowie, ulica Karmelicka 66,
poleca na sezon w io sen n y : 

Nasiona warzywne i k w iatow e;
Szczepy i Krzewy ow ocow e; 
wielki wybór Drzewek szpilkowych „Co- 

niferów “ ;
Cebulki, Bulwy i Kłącze kw iatow e; 
Sadzonki warzywne i kwiatowe; 
wielki dobór Roślin Doniczkowych c ie 

plarnianych.
Przyjmuje zamówienia na Bukiety, 

Wieńce i t. d. i t. d. 523 2 o
Na żądanie przysyła cenniki bezpłat.

Szkoła jazdy konnej
w  u j e ż d ż a ln i  p o d  K a p u c y n a m i.

Udziplam lekeyj zbiorowych i prywatnych dla 
pań, panów i dzieci, w godz. przedpołudniowych 
od 7 do 12 i popołudniowych od 3 do 7, dla 
pań godziny osobne. Przygotowuję pp. Kandy
datów do służby jednorocznej 

Lekcye wieczorne dla osób starszych przy 
oświetleniu gazowem odbywać się będą jak da
wniej codziennie od godziny 6 do 7 wieczorem. 
W ran ę  zgłoszenia się kilku osób, godzina we
dług życzenia osobns nawet od 7 do ó wieczór.

Wynajmuję konie wypróbowane wierzchowe 
r a  spacery i ćwiczenia tak osobom cywilnym 
,i»k wojskowym, również ujeżdżalnię pp An i  
torom jazdy na własnych koniach, miesięcznie 
lub na godziny. 212 10 i O

Zapisywać się można codziennie prócz niedziel 
i świąt od godziny 8 do 12 i od 3 do 7.

Ferdynand Targoskl, właściciel tattersalu.

Szanowna Pani!

50 procent
oszczędza Pani, używając słyn
nej w świecie, przez pierwsze 
powagi zawodowe za najlepszą 
i dla każdego wieku za zdro

wotną uznanej

ROSYJSKIEJ KAW Y OSZCZĘDNEJ
'I. k lg r .  p o  3 3  ct.

którą się pija b e z  ż a d n e g o  
dudatku z kawy perłowej lub 
z innego surogatu. -297 10 10 

Wszędzie do i.abycEa.

Z M I A N A L O K A L U .
O d  w i e l u  l a t  z n a u a

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św, Anny L 5, została przeniesioną
na ul. św. Jana L 18.

Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau
fanie do mojej restauracyi, upraszam  
o łaskawe przybycie do now ego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda
wać będę. 121 26 O

Soecyalne śniadania, obiady i kolacye 
a la carte.

D la  P . T . Abonentów znaczny 
opust.

Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

(Przedruk nie będzie płacony).

Obwieszczenie.
W I O S E H S T N Y

JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

Dnia IO in a r c a  1 8 9 9  r . rozpocznie 
się w Krakowie jesienny p ię c io d n io w y  
jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i 
włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywat
nych, w domach zajezdnych i hotelach.

l i n i a  11 m a r c a  1 8 9 9  r. (wto
rek) odbędzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placu „Groble".
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,

dnia 10 lutego 1899 r. 500 2 2

F O R T E P I A N Y  Z  M E C H A N I K Ą  A N G I E L S K Ą  N A J Z N A K O M I T S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K I  I

S P R Z E D A J E  P O  T Y S I Ą C  K O R O N  W A L .  A .  G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.
Ci

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


